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Burzliwy wieczór przedwyborczy w Warszawie 
Awantury komunistyczne przed Pawiakiem. 
Strzał rewolwerowy i bólka krzesłami w Colosseum. 

Warszawa, 21 maja. w, sa~i. „Colosseum'• zebrały .się l?auczy. Wy\Viązaiła siię PoWSzechn.a bójka. 
Na tle przedwyborczej agita.cji i wal c1elk1 1 nauczyci.ele, zwolernl;1CY lwty ~· Na salę Wtił!rgnąit tymczasem za:ała:r· 

ki partyjnej, Warsza'Wa była wczoraj wi 2.5. Zgroma.dzerue ~rwał~ kd.k.e: godun, mowy maly ocfi<faiia.ł policji, z ratusza na-
dmrni~ ekseesów i awantur w kilku poezem ?kot.o godJMy _o .wieczorem djechata n.a samochodach rez.erwa po-
punktach miasta. p-:,zystąJ»ono d.o dczytywa1ua rezolu- Nc.d1i pod kom~dą nC!!dikom. Szucha, a 

. Na placu Kazi.tnierza Wielkiego urzą.- cm wreszcie pQgotowie ra:tun:kowe, aby L.a-
diić ebcla1 więczórenf wiec paseł komu Ktoś zaprotestował, kto§ coś krzy- opatrzeć wbiltych ł ra.mych. 
ni~tyczny Sochaoki. Wiec odbyć się miał knCllł i na saiFi z;nal.a:z.ta ~ię nagle grupl 
pod hasłem protestu pn:eciw unieważ- mfodZii·eży. · zwolen111i1ków .Ii•sty n;r. 12, Najc'iiężej ran11y zostait p. fadcza:k sto 
nieniu komu·n1stycmej listy wyborczej . '"'ęsi1ego" weszH na środek salli i za- larz ful. Dzlika 76). Otrzymał on potęż-

·•. 10. częDi hał:aśliWi·e d·emonstrować przeieiiw ny cios ~rzesz.em w gflowę, [inn~ od!nie-
Gdy komuniści zacięli zbierać się w treści J>roponowainej rewtucji. śli lżejsze ra~1y t obraj)einiiia. 

pobl~żu bal. ~~r~~ych, zjawił się silny Powstała painilka, krzyki, zamiesza- Killka IP!lń z P'Owodu niie1spod!Z'i-ewa'llej 
oddział pol1c11, ktory zebranych rozpró- nie.. z końca saili , ktoś" nucilł krzesl:em awantury ·r strzału - zemd!la~o. 
szył. . • . . . • • co wywał~o już popłoch w wiielkim W wynqiku przeprowadzony•ch docho 
~ pół godziny potnie1 k~ID;umsct .z~ stylu. . dz.eń '{loli1cja za•trzymała dwi1e osoby: 

brah &ę. na rogu ul. .żelune1 1 Złote1 i Nagle padł na sali strzał rewolwer<>-- Zygmunta fi.rkowsldego fol. Wi1lcza 27) 
utworzyli pochód, ktory ruszył 1!-1.. Zło-- wy w powietrzu zaczęły masowo Latać u k+11- ·o miafoziono rewolwer i1 Włady ... 
tą w kierunku ul. M.aTSzałkowsk1e1. krz !a. . stawa Wi!.śniiiewsikii1ego, (Emill.ji Plater 5). 

Policja konna . mg:rodz.iła drogę ko­
munistom w pobliżu ul. Sosnowej i' ptiy 
stąpil;a do roz.prasza.nia tłumu. 

Demonstranci .z:aczęH uciekać i kry~ 
się po bramach. · ' - Aresztow~~ie aferzystki. 

-=•:--N·a uli~ Zł-otei . wybuchł poP,łocb, ·do 
zorcy d-om6w zamykali pośpiesznie bra· 
my. Aresztowano kilkanaście osób, kt6- L •t ł • • k '"'"• • k 
re oddaoo do dyspoeycji poH~ii polityez eg1 . ymowa a s1e, Ja O ft'ClęŻD1CZ a rosyjska. 
nej. . -·-:a:-~ 

Tymczasem inne tz:upy komunistów W b l l ..:t 
wzmoc:nione częścil.lWo przez uchod-ią- rzec~yw1stości y a t}' 'ko iei uawnq pokojówką 
cych pod naeiskiem -:policji i ul. Złotej, 
zacz.ęły się zbierać n.a: ut Dzielnej, tui: · Z Warszawy donosz4: zrana tegoz dnia wyżebrała u niego 
obok więziema. . . . . Przed kilku tygodniami przyjecha- 500 zl. Na tą.danie hrabiego dyżuru-

Demon·stfowało lialĄ§liwfe około 200 I~ do Warszawy pewna dama, .która le· jący w kabaracie agent policyjgy za­
osób, wznoszą·c ókrzyki antypańshvowe · gitymowała się Przedwojennymi doku· trzymał aferzystkę. 
i domagaiąc się uwolnienia więtniów po- tfientami na nazwisko kslężnlczki rosyj W komisarjacie '1kazało się, t.e jest 
łity.cznych. : · · . · · skiej X. to Marja KadubskaJa, która przed woj-

. Cet}trala poljcji otrzymała alarmuią Odwiedzała ona tutejsze roclziny ary ną byla na służbie u. prawdziwej ksiet-
ce d·oniesienie ·telefoniczne. Samochody ·stokratyczne, prosząc o zapomogę. Ten niczki X. 
criętarowe przywiozły w kilka uti-nut na proceder rzekoma ~sięiniczka uprawia· Podczas rewolucji bolszewickiej księż 

- ul. Dnelną ·silne od.działy policji, kt6re la w dzień - w nocy zaś spędzała we I niczka X. zosta.ta zabita. Kadubskaja, 
obstawiły więziimie „ i ulice sąsiednie. soło czas na hucznych zabawach w róż korzystając z tego, ie była zewnętrznie 

Aresztowano 7· osób i przewiezi:oilo nych kabaretach stołecznych i podmiej podobna do księżniczki, zabrała jej do-
fe do · urzędu policii pQUtycznej. · ski eh. · . kumenty i wyjech,..a}a zaitranicę, podając 

Wieczór nieskoń~~ny. Ubiegłej nocy hr. Edward L. ogrom- się ".::t-P.dzie za kslężnlczkę. 
Wśród wielu odbuu1-al·ąl'Vch „1.ę W·"'"'O nie zdziwił się, spotkawszy w. restau· Wyrafinowaną aferzys..tkę osadzono 

, .. -1 " ,..... racji ,,Egipt" ową „księżniczkę", która w areszcie. 
raj w stolicy wiecąw ·przedwyborczych, 

SmlBrć ·CZY IBfarg 7 
Dzu1wczvna pochowana spustoszyła olbrzymie połacie kraju. 

Trąba powletnna w . l\meryce · 

D1ie[ko . o tnub noiarb 
urodziło slq w Warszawia 

Jest zdrowe, ma apetyt, 
ale nre może ssać 
matczyne/ pi<Jrs1. 

Warszawa, 21 maja. 
Do kliniki polożnl~zej sznitala staro­

zakonnych na Czystem przywieziono 
przed sześcioma dniami 37-leinią lłajlę 
K. 

Fakt ten żywo zainteresował leka-
rzy, bowiem pani K. jest od lat piętna­
stu zamężna, ośmiokrotnie opłakiwała 
narodzim1 martwych dzieci, a tvm ra­
zem wszystko zdawało się wi·ótyć 
szczęśliwe macierzyństwo. 

Słabość minęła normalnie, lecz nie­
stety. przyszedł na: świat potworek o 
trzech nosach! 

Jest to 9-funtowa dziewczynka. P~­
ce, nóżki i tułów ma kształtnie zbudo­
wane. Twarz en face przYt>omina gło­
wę buldoga. 

Szeroko rozstawione oczy, nie "!0-
porcjonalnie wielkie usta, tr~ mate no.; 
ski - wszystko składa się na niezw,.,­
ktą całość. 

Ponieważ wadliwa budowa ja.my 
ustnej nie pozwala dziecku na ~ _„nie 
matw~Y'nej piersi, lekarze zastosowali 
sztuczne sposoby odżywiania. 

Poza tern niemowlę jest zdrowe. Ma 
apetvt, krzyczy piskliwym głosem, -zdra 
dza dużą ruchliwość. 

Dr. Antoni Natanson wvkonał roent 
gennloiric>..11e zdjęcie z profilu, które ą­
stali Hczne odchybienia od normy w bu 
dowie czaszki. 

Potworka O""'"nali wczoraj liczni le­
karze. Nasz współpracownik miał moż 
no§ć rozmawiania z matką. Jest spokof 
na, godzi się z losem, prosi tvlko o za­
chowanie jej nazwiska w tajemnkT'. 

Tr agf cz ny wypadek 
podczas zawodów bok· 

sers kich. 
Z Grudziądza donaszą: 
W miejscowości Borkowo na Bazu­

rach; zaszedł tragiczńy wypadek. Pod· 
czas zawodów bokserskich, urządzo­
n~·ch przez tamtejszy klub sp0rtowy, je 
den z zapaśników 19-letni Schonhaft ude 
rzony został podczas walki w okolicę 
serca tak nieszc~śliwie, że padł tru­
pem na miejscu. 

·" .... :~-· 

Casarz murzynów • 
Samozwanuac zakłada · 
dynastią na wyspach 

F1/1p1nach. 
Nowy Jork, 21 maJa. -

Z Manili donoszą, że wśród ludno~cł 
murzyńskiej na wyspach ~ilipinach wy 
buło powstanie. 

Pewien agitator, nazwiskiem Antrell 
cherade proklamował się cesarzem fi· 
lipinów i obiecał murzynom ziemię t 
zniesienie podatków. 

Między tubylcami a policją doszłe 
do walk. Aresztowano 400 osób. 

W otwarte1 trumn10. Nowy Jork, 20 maJa. jące się w niztnie, osiągając poziom 3-ch 
\Viilno, 21 ~ja. Wczoraj w stame llJinois utworzyła metrów. Na przestrzeni. przez którą I W k • • b 

We wm Lachowice -w powiecie WO- sie trąba PClWietrzna, która spustoszy la przeszła trąba powietrzna, nie ocalał ani ri'JU WIBCZDJG za„ 
ft kim ł . pasmo kraju na olbrzymiej przestrzeni. jeden drewnianv dom. Burza pozrywa~ · mil hó 
Y~ ' zmar a naglę ·19-letnia Lacho- Największe szkody zcstalv wyrzt\d?..oM la dachy, poobalała słupy telegraficzne, C W. · 

wiczówna, chora od dłut.szego czasu na l ł I 
•erce. Ponieważ .ciało nie ··uległo tadne- w stanie lndjana, koto lndjanopolis. 12 pozrywa a Po1ączenia te efoniczne i po- PrezydentM<2ksyku jaździ 
mu rozkładowi„, a nawet iinarła zacho- osób zostało zabitych, 45 jest ·rannych. wyrywała drzewa. W kilku miejscach 
wała narzupehtlej świeżą cerę, pochowa Szkody sięgają widu milfonów- dotarów. automobile. znajdujące się w drodze, zo~ tylko pancernikami. 
no ją w Qtwartej trumnie i grobu nie ia· Trąbie powietrznej t<'warz;;:;zył ulc:wt1y stały siłą wiatru zmiecione z drogi ł Meksyk, 21 maja. 
~pano, gdy.i zachodzi podejneni-e s.nu d~szcz, kt~ry. szczególn~e dotkliv.:ie d~ł I z~zucove na pola w odległości kilkudzie- Zakłady Pttlmanowskię w Chicago 
letargicznego. . - . się. odczrc miastu Pe.ona "!' stan;a }lh- s1ęciu metrów. .rkonały cały pociąg dla prezydenta 

W dzień dyżurują przy grobie miesz no1s. V.. oda załata całe miasto. waJdu~ Meksyku~ złożony z 5 wagonów. 
kait-cy wsi, a ·nocą palą si. ę ogniska, chro,. __ lllllłM!MM + t• •• Pociąg jest zabezpieczony najzupeł-
niąc grób prze·d wilkami. Lekarta, któ- niej prz~d kulami. W ścianach . warro-
ryby skon stwierd-ziłf iliettta na mie~ćU, Kont.urs spo~to11•y Expras~u IH1"1Jll{1ftrneao" nów są płyty pancerne. Nawet szkło 
qiusi być wezwany letł._ar:&--pow.fatowy, n 1 W' H U łł'll W UlU!U szyb jest' specjalnie soreparowane, a za 

na od;tadn : ~cie wyników meczów pociśnieciem guzika. zasuwają się na 
okna stalowe rolety. 

-Katastrofa na 'Dnieprze. Turyści - Czarni (Lwów) __.;,
1

_ 

Moskwa, 21 maja. Wynik kotkowy - ·-··········-··-;···-··· „ ..... -.Mila -----·····--·-·--- Poczwórne SiJmobójstwo 
Na Dnieprze pod .Kijowem wydarzy- Ł K. s . .. Pogoń (Lwów) I Qaz, trucizna. nóż I sznur 

~S sięh· łkat~strofa.d \jWielkah t~dźd, w :o~ąca Wynik koncowy . ._.„-i-o--··---··-·--····- dla --:~·--···- ··· ·„-···----- _ Berlin, 21 maja. 
'"' c opcow. u a ącyc _ się o miasta 

1 

Nieiakl Gegardt popełnił tu poczwór 
Prr ·dcił się wskutek Wiatru 19 ósóbl Nsiw•sko~-~--... ..._.._:.., _____ ........__,...._. ............. -~.lmię ...... _ ... --.---···"--„------ - ne samobójstwo: odkręcił kurek gazer 

:~:gnętg, res~te z tiudq~ zdołano wy„ .\dres ·······~····„„ .,~ ... „ .. „„.„-......... - ·--·--·--·····-·--·-·--... --.--·--

1 
wy, zażył truciznę, przeciął arterje 11 

wa~ . ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~· ~~ wrencie powie~ł ~e. G~garilia ' Sv rwansz=mzva WMillll&-d!M&Q QW W tr znaleziono bez życia. 
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ROZQNJECIONE 
QNJAZDO SO\łiECKlE 

w LONDYNIE . 
. -.-

Dlaczego angliey · 
zlikwidowali 

A '' ,, rc~s .• 
„Arcos" -:-- to skrót nazwy: „AM Ru$­

s:iain Cooperarti-ve Sodety" ~ Wszecll­
rosyjiSh."Tue Towarzystwo Kooperairywne" 
Wi1ę " n:iie żadn-e federacyjno-socjal'i'stycz 
no-ra<l:zi1eckie. Ni1e S~S.S.R. \N'szechrO.­
syjskość tak jak przed robe~ 1914, tak 
jak za Romanowych. 

„A.rcos" istotlll'iie' zrodzii•ł s·ię j-eszcze 
na trzy lata przedtem, za·nim iimper.tum 
jaikJie czerwoni kómi1Sairze odizi1ed:ziiczy;11i 
po canch, przechrrozono na pozanarcr 
rodową federaicyjiność. Po prze~~h.rz.ci>e­
ruu si•ę w rdm 1923 Sowiiety nie uważa­
ły za wlaścd•we zm~eni•ć je-go nazwy. U-
2lnaity, że bardzo dogodinem będJZi•e za­
chowa.nue rosyjskości~ nawet wwechr~ 
syjskośoi, w f]rmiie orgalllli1zacji, której . 
przeka·ral1 calą najl:>aroz;i1ej diel:ilkałną 
najwamiie:js:zą część roboti 'PO!dmino­
wywamdia. i rozsadzaniia "buriuaeyjnego 
świata", - z której, po naWi:ązanilU z nJi­
mi' stosooków przez rząd p. Uoyd Geor­
ge'~ uczynliOii główny Ilia Europę ściek 
śladów swego „I(oo:iin~u" m .~PrOOin­
temu". 

" •( 

( ,\. i ., L - , ·- . 

W Sumgłiaju mała sprzedawczyni uliczna 'sprzedaje zołnierz9in europe:~skim ch'ińskit? vrzysmakt: : pieciot~tuie" im'a: Z.!l· 
. konserwowane w wodzie siarczanej. ' . 

. ' ~ ~ • ..., ').. .,. ' ~ I ' ' ,(" " ' !!!*~- ~!!..!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ 

·Jan Nicot--„Ojciec" · tytoniu. 
' ' 

---ro::---

Historja tabaki · ·to· s~cz'.ypta historii · kultury. 
' . . ·-__ * __ _ 

• 

Na organiilzao.fę „Meos" mogly sowde 
ty paitrzeć, jako na jedino ·z aTCyd'Ziiel 
swojego tak bardzo swoistego sprytu. 
W raku 1920 -. dlata mrodziin „Aroosu" 

- nte.istntaty jeszcze żadne stosunki mię ·W 16 wieku za. żyw anie tabaki uważano za wymysł kob .. iecy.ch.sal. onó .. w . . , 
'iey państvr.am'il A!llig'ljj i Sowietów. To- , . _ 
IW3l1'ZY'SZ Kairashn 21jechał dio Londynu Ja- Jeszcze chyba tylko na scenie, na Jakie są je{„dzieje!" .ru i wogóle pań ~;wyższego·~ t-0watźy. 
to prywaltno-gospoda>rczy czlow'iek, ja- starych komedjach, spotykamy lu.::lzi; Jan Nicot. (stąd tez nazwa „nLkoty:- stwa francusl<;.,...,.n kP!'iriwać to, co rob 

1 
ko deleg.at wbśnlile „Pedieraictilif' Koope- którzy z kieszeni wyciągają rogowę czy. ny), posel francuski w Lisbonie, otrzy- królowa - matka. · W ten sposób zaży 

· czeczotowe · pudelęf:zko i ująwszy w mał w r. 1560 od jednego z flamandz- :wanie · tabaki przvfęlo si.ę u dwor.elt 1 

~.~~:rgu:.1~~0~ : !!. .;::.: dwa palce szyczyptę bronzowego· prosz .kich zieµiiai'i .nasiona tytoniowe; które dam arystokracji. ·Meżczy~ni o tem. po 
u.:1 ,,, ~·v:1u „.., ~ ku, napychają nim obie dziurki nosa„. zasadził w swym ogrodzie. Lićśmi tej ·czątkowo ani sJyszec nie chcieli.,JJwa· 
nia. w roku nastę.poym halildfuwych st:>- . Od Aleksandra fredry po .Wiktoryna rośliny szczęśl~ie · uleczv'l on "wrzody żali" tę· „modę" za wymysł kobi.ecy.ch..sa 
sunków oog1lclsko-sowdecldch li stworzył Sardqu, starsi panowie na scenie najwy. ·kilku osób. Wywar.la to w Lisbonie ol- Jonów. Naovchan:ie nosa tabaką b"71t 
„Ar<::ns" jako prywatne towarzY&two z mowniej rezonowali, trzymając w ~ce brzymie wrażenie i powszechnie mó- wiec „wtedy tem, czem obęcnie jest J;llł 
u.rzędiowem.il re strony Sowtt'letów UJl)et- tabakierkę z tulskiego §!ebra; pukali· wiano o , cudownej ,,roślinie leczniczej drowanie si~. szminkowanie, różowa· 

palc~mi 'w . nakrywę puqełka,, powoli ją posłc.,. francuskiego". . · . nie warg, czernienie brwi. Było Pf~V· 
nomoc:Diiendami. otwierali, z nęmaszczeniem ujmowali . Kiedy ·Nicot dowiedział się, że hra- wiJPiem „modniś", nałogiem kobie 

LeOz iz cłrwfil.ą, gdly w t. 1924 p. Mac „niucrh tabaki" z wnętrza i gruntownie bina Rufa :w: P,a"ryzu :złożona jest ciężką cym.„ · 
DOlla!łd mnail SowOOty i zadłzillerż,gnąit z i dokładnie noclial nim uap.ełniali.. By-. niemocą "wizod~ianki na calem ciele - r„~ 
nimi dpplomatyczne stosunki ,,Arcos" za ły to. czasy,· kiedy z kieszeni, umiesz~zo . dzi~ nazwruibyśmy tę chorobę „fttruncu~ f dł • Zwolna jednak „Herba legati" albc 
rejestrował stę jako handlowe towarzy. nej z ii"r 11 ugiego surduta, wyzierał · !osi' --'-. posł.aJ jej liście tabaczne. · „Nicotiana" _ tak .zwana oczy'Wiś.c. il 

• stale . niemal cypel kraciastej chustki: O skuteczności leczniczej tych ziół · 
stwo angielskie. kiedy ~zęściej niż qbecnie kichano i , czę dowiedział : się dwór francuski . i zainte- od pas.a Jana Nicota - stała się na. 

\Jed!nocześnre rozszerzYlt silę Wlte1k1i ściej słyszało się chóralne „na zdrowie" Iesowala -sie ,zwfaszcn. niemi .matka gminnym narkoJyJdem również i '\l 

~espól pod :fuirmt\ „~ing Cortt>Oraition jako echo kichni,ęcia... · króla Franciszka II. Część ogrodu kró- brzydszej połowie ludzkości. 
,4,f .A.rcos", stw~jąc p-rzeszto trzydzdie- Były to czasy, kiedy siwizna star:- lewsk.ieg-0 . poświęcono hodowli tej cu- : . Powstafy fabryki; a wlaśc.iwie .•• m1J 
'śei towanystw podO.egJych, zatrudniłd.- czych wąsów ubarwiona byta ·resztka- downej rośliJly. ny~\ produkujące ·· pto'szek z liści t:ViP. 

mi ' C?:ąrni·awei:rn nroszku, · k.iedy nuchal~ . .Wiara w ' silę .leczniczą rośliny" ,taba- ·nfowych. Pierwsza fabryka; ktdra. PP. 
.łąc 1~0 tysmąc łUdzi, z których trzy byty wydatniejsze niż obecni.e, bardziej cznej była· 41.k si.Ina, iż zwano ją .przez częta eksportować nowy ten artyku 
.czwarte· obywaiteJJli' angretSlkitjl. Olówna powleczone koforem fioletowo - czer-' 'długi . czas: h'erbe sainte, sacre, divine żbytu, który niebawem miał się stai 
:~!ba mai.tdowaita s1ę w samem oon- wonawym.„ _ świętem; baskiem zielem. Miała ona przedmiotem ·„co'dziennei potrzeby~·~ ·:po, 
,bruńl „Gilty" przy Moorgatf:te, w IiOka~u Dziś cl1yba, trzebaby dotrzeć na pe- też naiwę „Panacea" - wedle imienia wstała w Hiszpanji; 'to też · prżez dług 
ha:ndfoweij miitsii sowie'Clcieli. ryferje rniąsta, w ciasne i kręte uliczki córki Eskulapa, o Jctórej legenda głosi, cza~, we Francji zv.:ano t~pakę „spa~f~ 
,, . Wszys&o 

00 
byto ' a'Y'*rotn;e; kom- małomiejskie l!lb też między starców na że byla lekarką, leczącą „wszystki~ cho lem · f~tem nazyw~o Ją ~ed~e m1~r 

wsi, by natknąć się na ·ludzi, zażyvtają- roby". , . scowosc1, z których Ją . spr?wadzanQ 
.J>tQin'ttująoe w <llziiiała1inośoi somietów N c··~'· tabakę. · . *.* lub wedlę aromatu, poszczegolnych ga. 
Ą• cała akcja rewolucjoąłzowanita, Z „tabaką" łączy się w naszych wy . Matka króla rFanciszka II zażywała .tu1!ków„ • Z po.czątkiem .ł,8-go ~tule".i; 
):ozsadzanł.a państwa i . .tajnych knowań c1u, aźniach pojęcie staróświecqyzrly, proszku z zwiędłych i pożółkłych liści naJulub1enszem1 „sortami tabaki byfy: 
P,tiekazana z-OStała „prywatnemu" to- ;· starpmodnośc~: budżą siP wsp,omnięnia tabacznych ·iako lekarstwa na ból gło-- Poggibonzi, \r~n.gipane i Neroli. ,?· . 

' w~ezystwu Arcos" Oiilcjaflne prred- .dawno zaginionych tvpó\v; znanych wy.„ (Było to zatem ,w 16·, wieku· jak- · V'( t(zydz1ęs~1 .lat po wpro~adzenn 
. . . . , . " • . . . nam chyba .+· ·· -. z literatunr.„ ' by „Kogucif$:~,').„ 'Wkrótce w pod.ni.eca- tab:=tki.~w. Euro~1e rozpoc~ęla .się erai,i>< 

staw~a1elsk·11e ~rgany sowiie1~k11e pozosta- A. ieclhak były cżasy, kiedy nie tyl- ją<'····· . milę 'Jjtorw ·nosa i jamv ustnej len,i~ lisc1 tytoniowych .. B~d~1ła ta ~~· 
wa.iły razc·zu1a.3ąco czyste, rwe żaichowy- ko „tabaka" skutecznie rvwalizow-la z łechcacym .pt'oszku znalazła takie up.0- nosc początkowo psf.upieme 1 obqrzenic 
wały u siiieb'ie nile, co mogłoby 7Xl1rą.cać .. tvtoniem", aJe uchodzila za jeden z najl c;Iobani 0 7.e.-'.?aż.Ywanie tabaki stało się prawowiernych, tabaczarzy. Kichanie 
niielega:linościlą. · milszvch . i najnowszechniejszych nar:ko u niej naloitfom. · p_oc~ęto rywalizować z · wypluwaniem. 

W tych warunkach dQkana.ne przez tyków. . . . Stało sie to , sygnałem dla dam dwo- Bo tęż pierws.ze cygara i papierosy :~· 
angieJiską sfiu.żibę bezipiiec'Z!Cństwa, przez · DC . 1m ly .tegp rodzaj~.h że .. bez plucia .się nit 

, .. . obchodziło .. „ v " 
„Scotland Yall'd", wykryde si1eci·, prawa Nedza lekarzy w •· 'Ros1· 1'" z czasem iloś.ć zwolenników paleni~ 
diących dlO „Arc·osu" li n<ł!stęp.rni•e raz~ • . · · , · • tytoniu stawała stę coraz· większa i .. u-st 
gn1iie1ceniie tie·go gn~ia:zda odrażającej ro- ~a ~ś7ie bezr·obotny<;h łest w Rosji przyjmować te stanowiska, gd~ nietyl wać poczęta na drugi plan falangi zaży. 
boty· bytlo dll:a Mosikwy niebywałe dotkli~ s·oy.r1e.ck~~l 550? lekarzy i 130? de;itY:: ko źle: .są płatpe, Lecz ponadto bairdzo nie wczy tabaki. . . . ·~ 1 , 

. . . · . , . stow, aczik'Olwiek na zapadłe i p·rowmci1 raz nie,bezpieczne. Poczęła się dyskusja: co daje„ więk· 
'WY~ ciosem. !•em dotklhl\7szym, ze na-. czuje się dotkliwy nieraz brak lekarzy. . Na mos1kie-wski,m zjetdzie zjednocze sż'ą ·· emocję? co : je'st :. big-ierticzniejsz.ę,.( 
stąp1~0 w c:hw1ill~, gdy sow11ety za wszcl- Niemal · trzecia część stanowi~ lekarzy nfa lekarzy i:osyjs.kich, do kterego nale- co estetyQ.Zniejsze? I tak np. W r. 17'2~ 
k<1i cenę starnją sii'ę w~szerzyć i pogłębić rządowych na prowineji nie jest obsa- ży 55.200 lekarzy i dentystów, wykazy- wyszfa złośli\va-· broszura J. H. Cohac­
swe gOS'J}001arCzie kontakty z „bUrŻUCl- dzonych, lekarze OOW<iem wzbraniają się I W•ano, że , p~a7.a, ;miesięc~a rządowe~O Je Sella przeCiW tabace, ·w której ZWłaSZ· 
zy:jnym świiatem''. To też Mosikwa ze a P"* +' LIIEll!IHlłilll!dłll kai;za ~ Ill.H!s·o1~ wy~?s1 . 100 rubh, na cza potępiono fakt, że „komedjant" (m~-. 
sv; . . ·t I " • ' " b r •, · .. ,· p :; ' ,„ ~. '., : ' y W.Sl zas ~· ą.. więc nia:sza 1est o~ z~rob- no na myśli Moliera) na sceni~ ośmieł'2 

OJ,eJ s rony 1.11e prngme )MJmm ... J o n.edawnem rozra\\l«:;n.u się Czang ku robotnika. Leikarz na prowmcJt ma się wprowadzać Judzi, zażywających 
?"'~cJlągać z tego faktu t. zw. poważnych soHna z przed'5 taw:d elstwem sowi•ec- rocznie 2880 pacjentów, a musi nieraz tabakę. :, 
k~il~kwoocyj. Pie:flli sf.ę w ogromn;,j k ;·cm w Pe'ki1ll'iie mamy dQ zanotowan;a 

1 

co dnia. ~dbyć marsz ~0-1? ki~ometrowy. Dziś nikt więcej nie dyskutuje. Pa· 
\\iŚC:iielldoś·Cli, le•cz w iistoci<e gotowa fe·st nowy przykfad skutcczinośc:i metod bar- by obe1sc. swych i;ac1en~o":"'. Zdarza stę lenie tytoniu zupelnie wyrugowało ' ta· 
ws;;i;ystko „schować do kJ1e'Szen:i". Dziie.n dzo ostrej i chociażby bezwzględnej en er ponadto,. z~ . chł~p1 uwaz:aJą lek.arza za bakę. I właśnie trzeba pójść do t~atni 

'k' k' k' · . · . . . 

1 

czamoks1ęzmka t napa.daią na ruego. W na jedną ze starych komedji, by ujrZ:e~ 
i''. 1 mos iews ie JUZ piszą, ze Sowiety g;Ji w wa:k=e z kampa:nj~, jaką , czern.·ony r. 192tt wpłynęło pona.d 200 sikarg 0 p~ człowieka ze sfer inteligencji, _rozkoszll 
~H e dadzą się sprowokować". carnt toczy przecirw cywi1U1za1cjh bicie lekarzy. . ją9ego się szcŻyptą proszku tabakL . 
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A.nielci·a, . lub śmierć! · 
·--:o:-- „ 

łła ustronne) polance odbył ·się p0Jadyn1k . 
· mlędzy ko:11ami. 

Obydwaj zostali ranni. - Anielcia flirtuje z trzecim. 
Łódź. 12 maia. 

Jan Trzeh'.ński 1 Antoni Drzemkow­
sk., sta.nowi1H wzór wzajemnego poświę· 
cenia ·i szczerej glęboki1ej przyjaźni. ., 

Ja1n i A·nt-Otlli pomaiJi w sąsiedztwie 
n:· tą dziewczynę. 

Zdarzenlie napozór błahe, a jednak 
płodne w straszne -konsek~encje 

, Dziwnym -trafem losu obaJ l.a:kochail.i 

· ·Oną: Przeprasżam pana bardzo, czy para,- unosząca się z niego talerza, 
nłe przeS:zkadza panu?... . · . · ' · · . 

Niietyh'ko w Karczew!ie pod Plo\:kiem, 
g<lż.i·e mi1eszka.1i, ale i w cafoi okoliicy me 
bylo im równych we wzajem składan .iu 
sob.;e dowodów szlachetnego uczucia. 

s!1ę w · ni·ej bez pamięci. · · 
Młoda i płocha Ani1elda: nde czY111ita 

pomiędz.Y nim·i wyboru, 1-ecz z obu mło­
dzieńcami fliirtowala zawziięde. 

-'. Os·ZBl.ał . 
pod·· w~ptyw~rn ; rozstroju . 

ner,wow.ego, 
który :. tiy·~· <skutkiem . 

utr,aty·· pracy. 
Lódź, 21 maja. 

46-letni szewc; Henoch Łabuński, za­
mieszkały · w Widawie wraż z rodziną, 
składają~ · się, z sześciu osób, ,od pew­
nego czasu .zdradzał silne zdenerwowa 
nie. -

Nie miał pra.cy ł nie mógł zapewnić 
utrzymanie todzinie. 

Gdy w ostatnim tygodniu· nie otrzy­
ma! żadnych zamówień, wpadł w stan 
jakiegoś odrętwienia. 

Całe dnie. spęqzał w mieszkaniu i nie 
chciał przyjmowa'ć pożywienia. · 

Wczoraj Łabuński był dziwnie nle­
spokojny. 

W godzinach Wieczornych gdy wszy. 

i -- ' 
W a 1ę 

Dlaczego HenorowiGz . ,, wpadł''? 
Bo podczas . wvprawv złodzi·eiskiej 

Początkowo qbaj . usi~owaH uczuoie 
przyjaźni p0godlzi1ć z uc:zudem mifośc1 
do pi·ęknej dziewczyny. 

I stworzyli trójkąt, który ni1e mógł 
n.:·e sp-owodować zerwania łączących 
ich węzMw. 

· Z biegiem czasu poczęllii stę ni1eina· 
wid:ż!.eć. 

· Lódi, 21 ·mzja. · Gdy . zoba~zy,f na stole resztki kola- dKażdy t niieh lYI'agnąit mieć ukochaną 
· Sal-0mon Henorowłcz, '. specjalista od cji pos.anowił podjeść sobie. ait bacz<.1c Je ynie dla s-i•ebie. 

iadl Zl1'1,DB,_ ·mi.qso _i , pi_ł . h·Brbatq. 

włamywań do mieszkań prywatnycl.J cie na niebezpieczeństwo. Prze·d parn dniami Trzebiński zażą-
szył się wśród adeptów kunsztu złodziej Henorowicz spożył z· apetytem zim- dał od Drzemkowskiiego sek:retnieij roz-
skiego opinją wybitnegp fachowca. ne mięso i wypil herbatę. , mowy. 

Henorowicz kilkakrotnie już siedział Gdy miał już zamiar przerwać ucz- ' MlOd'Z!}eńcy uda.fi s·ię na poilankę. 
„w ulu", jednakże po · wyjśdu z wiezie tę, ujrzał nagle w lustrze jakiego5 m.;ż Tu nagle w rekach Jana błysnęły 
nia zabierał się clo ,;pracy" z większa czyznę w negliżu, który spoglądał ital1 dwa rewolwery. · , 
jeszcze energją. · ze zdumieniem. J.eden z nich JX'd·a~ swemu rvwa!low:. 

· Kilka miesięcy ternµ złodziejaszek Jak się okazało był to właścic!el - Masz, 1111·ech los rozskzygni.e do 
znalazł się jednak w opr.esji. mieszkania, który został · ibudzonv z'e kogo ma narl ·eżeć Ani•e'1a - oświ1adczyt. 

Pewnej nocy doko.nał włama- snu, podejrzanemi szmerami w pokoiu. .OrremQrnwsk:i bez sitowa prote·stu 
nia do jed~ego z mieszkań przy ulicy Złodziejaszek nie zdążył zbiec.„ przyfał bmń. 
SpaceroweJ. Przytrzymano go na s_<;hodach i od- Od ;, , st · . ,1 ~..:1 ;, · , 

Przewstępne czynności poszły mu dano w ręce potłcji. · . · m.erzon~ prze rzen i ~ vuz.ency 
1 dk i · b d • "k d I · · t • z rewolwerami w ręku stanęh u me·ty. 

g a <? : me o u z1wszy 1y. ogo z . ~- · Heno,row1cz znalaz, się przed są- Od'był się straszny. pojedynek bez 
mowmkow •. spakował gaJkosz.towme1- dem •. kt?ry skazał go na pottora miru świadków. · 
sze przednuoty. • wię~1ema. . Huknęły jednocześni1e dwa strzaJfy. 

Obaj z jęki•em upadli na z:iemię. 

scy zgromadzili się przy. wieczerzy T 
podnió~t s~ę nagle ~d stołu i 'począł zdzie ' ' a 
rać z s1eb1e ubrarue. 

• pani -ma k h. k ,. '' Po kHku godzirnach znaleźl1i Ich iprze-

·O C an a. clJodzący drogą wiieśniiacy. Rannych od 
wiez:ono do szpi'taLa. Stan ich nie bud ~i 

.. Ody któryś z domownik'ów próbo- • ·\... I · • ' • 1 • 1 · b · k · 
wał go uspokoić; popząt sie z nim sza- I lune sz ag1ery sp1ewa 1 wese 1 rac1sz owie; 
motać i grozić, że go . zabije. ZQCZt2p1ajqc p1qkna panuJ I przesvlaiqc Im całusy. 

·· Opanowany szałem ciskał krzesła· · '· • 
mi · w ofaczających go ludzi. Mieczysław i Józef Juszewscy„ ta- Cidy oburzona niewiasta ostro zare-

Domównicy widząc iż jest niesne:- mieszkali przy ulicy Wólczańskiej, od- agowata na tego· rodzaju „zalety", roz-
na zmysłów, ~bęzwładniU go, ·poczem I w!e~z.ili wczo!aj jedn~ .z kn~jp na i:!!Z~~- legł się „b?chaters~i tenor".: . 
zawezwali doń lekarza, , który . udzielił m1esc1u, gdzie w:ypih większą. ilosc - Zgas lampę 1 pocałuJ mnie! 
lllU · pierws~ej Ę>omocy. alkoholu. -. . · .. N~ ratune~ przybie~ła . jakaś ·starsza 

· · Będąc pod dobrą datą, udah się na JeJmosć uzbro1ona . w parasolkę. I 
, przechadzkę w wesołym nastroju. Pijacy nie speszyli się jej wojowni-

1 'l•lBf·Dł· ' noz·. o 111._1·1„. Mlodz:eńcy śpiewali naj,nowsze szla czą postawą, pochwycili ją w ramiona' 
Cl w u giery muzyczne i zaczepiali przechod- usiłując za wszelką cenę pocałować w I 

. 
~ąd, sk. aza· .{ "c' hlopca "Q niów, którzy odwracali się od nich z usta. ' 
"' , ' oburzeniem. . Krzyki obu kobiet zwróciły wresz- ! 

(j mll!S wi·nzuinia. W pewnej chwili uwagę ich zwró- cie . uwagę posterunkowego, który za-
"" ciła jakaś młoda elegancko ubrana nie- . jął się pijanymi. · 

. Wieś Wyszk·oWic,e,, gminy . Widzew 
przez , dłuższy ~~ tyła pod WTażeniem _C,liy<foego · czynu · 13-letniego · Stanisława 
Pluty. : , · : · 
· · Chlopiec te.n .. ppsj>rzeczał się z swym 

. kole~ą . 12-letnim ~wę.rdem Anglem .. 

wiasta. Juszewskich trudno bylo uspoko'.ć. 
- Ta pani ma kochanka! ~ zaśpiel Każdej przechodzącej kobiecie prze 

wał jej nad uchem jeden z pijanych. syłali ręką całusa. ' 
Drugi zaś objął ją za siyJę i złożył Noc spędzona w komisarjacie ofrzeź 

na policzku siarczysty Ps>Całunek. wiła ich. · · · 

. · . •,;: ~ 

powiiż:n1lejszych obaw. · 
Jak słychać Ani•eilci:a rni·~ prreięła si ę 

zbytni-0 strasznym pojedynkiem swych 
wielb:cieH. · 

7nn 1 ~7-ra bowj•em · już -=" Me trzede-go. 

,,KOBIE.TA 
i 

HAZARP'' 
Zakulisowe życie . 
· londyńskiego · teatru 

· re.vue „Zielony młyn" i an­
gieJSkiej złotej mto?zi.eży . 

, .. W .„czasi.e .;bójiki. na. pjekt gdy An~el 
p.o.Wahł. g~ na ti~ę. płata wydobył z 
IQeszeni składany nóz i zada1 n.im kole-
:dze cios w pier,ś. . · . Iii • • 

Rana okazała s1ę powatna. ale powinęła mu się noga. 
Chciał ·za.robić IY·łko · złotówkę.· .. 

wa~~~e!e ~~t:~~ 'd1::;zi~:Is d~~=il~ 1. „zarobił'' człary miesiące więz~eniii. Robotnica pod kolami 
wał się na kur:acji. . . . "-orntłk; 

":· · Trz~astoletnie!!<> norowca podąg- • , . . lódz. 2~ maJa, p:ęć zfotych może być wszySrtKo ·w po- U U!i i 
• t d oc1' . • ,J • I .. k . . Tl'tif„T"{l •V()~ cl1n' ia w·1r·--orcm .ltt1'U"7 °v- rządku. . cyklt'sta ... u.tramwa.1'u. 

ru.ę o o pow1eąz1a nosct arne1 1 w • ! . · ·• · 'd• · . 
·. dniu wc~ora;szym ~nalazł się on przed ba~ wyhrat s·ę, z ko:tegam1 _na wo kę. , Poni•eważ pi;ędu z.irotych ni1e chćiana ,, 

·sądem okrę,!1owyią, który sprawę tę roz I ~·to na, un~or, w.ęc wk1ótce za.bra- mu dać. WifiC zgodziił si•ę „zatuszować Lódi. 21 maja. 
tal t b" · · t . , kło im gotowkir. sprawę" za z~ottwkę. Przv ibie~u ulic Karok:w:skiej i Łą-

wa ~ ry ie ~ ępowama duproszz:_ · Przyjaciiele zna:leźli się w niiem;~·ej · Fryzj•erowi ,.ajent" v.ydat si'ę jednak kowej · dostała się pod kola dorożki 
!Je~- P przew ctwem sę ziego sytuacji. · · podejrzarny, · wi,ęc z.awiadomi1f o wszyst b 
borowskiego. , p . t j" J • 

1
. k k 

1
. . 50-letnia Lueja Tondorfowa, ro otnica, 

. N d 1 . . on ·ew.az w res aura<? 1 nie m1e· ·1 re- ~; .em po qę. zamieszkała przy ulicy Karolewskiej 6. 
a są zie ma ee przyznał 51ę do wt- dytu więc groz'.ło im orzerwani1e Ji.bacjj. Ryhaka zna:leziono w knajpie, .w ~et)- Tondorfowa doznała poważniejszych 

:· llY· . . • . .. · Rybak ni·e strac·~ ,iiednak humoru. rei b.awA sję ze znajomymi, i ta.m też go obrażeń cielesnych. 
Ze~~ 1ed1!ak. tz. ~oz wvoadł mu Pt?1 - Mam św1.etny pomysł - oświad- are-szfowano. 

~as b61ki z ktesze~1 i W: zdenerwowaniu ' czyt znajomym - zobaczycie, że zdobę- MlO'dz:eni·ec znafazJ.szy się przed są· Fogotowie pr~ewiozło ją do domu. 
4tworzył go. · · Id..; gotówkę! · dem tfomaczyt S'iię.'iź był taik pijany. że Wacław Kranzowicz (Rokicińska 13) 

Sędzi.a: A ąlacz~go na śledztwie ntó ! Była JUŻ goclz1na 8 l wszystkiie skk.· n1ie przyipoml1na ' sobi•e ·swej wiizyty u fry- jadąc rowerem ulicą Piotrkowską, do-
wił .?~karżony, że nóż wyjął sam z kie- py pow:nny być zamknięte. . jera. stał się pod koła tramwaju li!l,ii nr. 11. 

· $zen1? I Ryb~1k postanow·it wi.ęc „sprawdzić" Sąd po zbadan~u śwliadrków skazał Poszkodowane~o w , stanie nawpól-
. Plata. po chwili wahania: q;y pobKski zakład f.ryzjersl~i .iest j.esz· go na 4 mles'ąoe wi·ęzi.eni·a. przytomnym o'dwie~iortó do domu: 

- Byłem z tatusim i mamusią u ted- . 1..z.e czynl!ly: .. '. . 116°!*lll,••••m•ll!l!l•-•••••••ml!imew••li a 
ae,ił..o o'-rońcy, który mi N>wiedział, ze! T~af chc~.at 1.z zastaJ tam rzeczyw1ś- ~ ·f lf ~ r w n D • Ś \ 

. tak Ś=·o:~~:e::al~ą::~d sądem zgo i~!tf,~'l~u~~~b~?O:~ą,dzi~ profokul - .o- 99·· · ~ ·. K~Zttj:[·l(ftlo ~g~oKdzl·(· ~81-efti., .. po~lpMłufd~n .~iul[l-~(J 
dnie z aktem oska.rżenia. 1 sw iad:czyl W}as·c:c e1-0w1 razury ~ Pa·n 1 

• • 1 pracw·e w n:·edozwolonych i;;odz„nach. 
. • Prokurat.or Sk~b1szewslci domaga !1 Daremn:.e fryz.jer tlumaczyl s:<;, , ż W@liiilliMU w · · 
, się . dlań przykładnej kary. , goście których zastal . w zakla·c!·zie byli pod dyr. TEODORA· RYDERA;. 

· Sąd skaza'ł go n.a 6 ~iesięcy ~ęzie- jego znajomym[ i nie przyszli s:e ogofć. 
1
· nia ·w oddziale d'la malo!etn:kh, zai:e- „Urzędrn:lk" był n "eubł.agalfly. 
s~jąc wykonanie ·kary na przeciat5 P•~-1 Po k'l'ku m»nu:aich zm·ęikt ·jednak i 
etu la.t. · das. szepinąt wtaśc:1c:1eiowi z.akladu. że za 

Ju,tro w niedz•elę o god~. 11 m. 15 

P .ORANEK . MUZV~ZNY. 
• 
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Lithw!arskł taniec letniskowych paskarzy. 
-----:•:--

„Poczciwi kmiotkowie'' damagają się horren­
dalnym sum za 'letnisk~„ 

I ' • - .... -
Już na•wytszv czas, by sl<ończvć z tvm „paskiem na świe:le pow!efrze" 

Lódi. 21 rnaja. skac>h podm i-~jsklich wyśruboWMto ceny Wal'ka z tym paskiem musi spocząe 
Lichwa letniisrkowa, o której roz.ipa-no· do n:i-ebywalej wysokości, dopmwad•z i- na barkach cwłego społ·ec·Mń·S1twa. Jest 

SletJJiu don0:5H~śmy przed ki~'ku dfliliami. jt..c .łe nawet do łSOO Złotych za $krom tl> konieczne ptzedwszystkiem· i teg() 

Sprzedawca: Al~; 'W'idzl panl, ~k podkreślając nowy Sposób na·bierama ne mieukanko. Są to sumy tak horren · "z.g<lę<lu, te ustawa o ochrorue lokato. 
ceny spadaj~. to moJe ~oszta wzrasta3ą letni1k6w pólegający na podhifanht cen cialne, te trud1I10 przemlffczeć o nnch, tetn rów nie rozciąga si;ę na lełłt!iska. 
bo muszę chude zmieniać kartki z na- . ' _ . . . . , · . , . . . . , . -
pisami... poruszył.a do giłębi op1'11lJę publnctną. ba~dz1e1, ze ~~tychczasowe .wszystk_1-e Sądy wkoiu są tedy tdezorjentowa-

Zadila•rmość nastych wiejskich pa- nartekama opinJi t>UbNczn~J me dały La t1e w tej s.praWfie gdyż niema dotąd pre­

nowy bandru., 
skarczyków, dochod'z1 JU~ do kompleit- d-uel:{o konkrc.>mego reiU:lta·tu. ced-ensu 0 storowMlilll ustawy 0 zwal• 
nego absu~du I do ~ajwyż~ugo stopo:~ Powtarza si·~ to, łlti>estety rok rocz;n ·e .c7 anlu lirchw} t. zw. wojenlflej, do prz.e­
tta1·~ra~·ama z Prthlńcznośc1, spragntlón JJ trzeba Więc wreszciie pomyśJ.eć o jakit!jś srępS·tw tlichwy lietnl>&kowe;f. 
św1eżeg? t~wiietr~a. _ s.kuteCZ·h·i-e}szej . akcji, kt?ra ukróciłaby Zająć się tą sprawą mo-gą natoml:ast 

Pot w orny zbrodmarz mor- Dowi•ad'ltJemY s:1ę bowi1em, ze w letni- ,,&petyty" Hichw1arzy letrWskowycłl. władze adn1f1niistracyjrne, które są UP<>-

derc a kilkunastu kobiet v.ażtrione do wyd:ainiia tOzp()rządzien!::i 

skazany na śm1t1rć ''Ap O _ L L o'' JC Konstant- vnow·k~ 11'! o przymU;SÓ''\V-e"In wywiiesżafliiu przedwo-u 1 u lJ Jennych cen mtjmu n.a letnilS'ka, z kalnt-
p rzez sqd przys1qqJvch. , t i t aszm . l!&i#lł!AI - l:tC!ją PD 2 211. f>6 gt. 14 J -rubla.. 

W Saksonji i północnyćh Czechach 
grasował od dłuższego caz_su· nleiwykly 
zbroduiarz, nazwiskiem Franciszek 
Bee~ I 

Mtody, zaledwie 30Mletnf człowiek ! 
ma na swem sumieniu' kilkanaście mor-
dów, popetnionych na kobietach. I 

Jako 15-letni wyrostek napadł na · 
swą koleżankę, dopuścił się tnlewole- 1 
nia i porani ł ją tak ciętko nożem, it 
dziewczyna zmada. 

Zbrodniarza oddano do domu popra 
wczego. Po 3-letnim pobycie wypusz­
czono Beera na wolność, a w killrn dni I 
potem poranU zbrodniarz notem 12„tet ! 
nią dziewczynkę, córkę pastora. 

Poszedł więc znów do wfęzianla. 
Przed 4 Jaty zjawił się Beer w oko­

licach Lutomlerzyc I beZJ)ośrednio ..,_ 
tern zanotowały kroniki pollcyjne kilka 
wypadków tajemniczych mordów, po­
pełnionych na kobietach. 

Równocześnie zaś żandartnedę sa­
ską zaalartno\vała wiadotnośclEi, te w 
różnych pogranicznych miejscowoś­
ciach znaleziono z~1asakrowane dafa 
kobiece. Policja dwu krajów zabrała 
się do energicznego poszuldwanla. 

frzed kilku miesiącami znaleziono 
w Badenbachu trupa 11lejakteJ Marjł 
Buckert. Nieszczęśliwa ofiara bestjal­
stwa mi ała 42 rany na ciele. Zwróco~ 
no uwagę, it ptzyiacielem jej był Beer. 

Zbrodniarza uwięziono i po dokład~ 
nem śledztwie us~alono, iż jest on wła 
~nie owym poszukiwanym mordercą. 

Sąd przysięgłych w Lutomierzt„ 
~h skazał go na karę śrnlerci. 

.. - . - - - ·• •·-" 

~hłody iuż sic skonczy_ły 
Bądzu1mv m1eb an a c1op· 
fa, ale nuJ baz daszczu. 

Dziś dalszy ciąg 
Wlelklego 

Międzynarodowego Turnleiu · 
WALK . 

zapaśniczych 
o:i;ś; w sobotę dn. 21 maja o g. 8.30 w. 

walczą: . 
Sztekker - Wildman 
Mlstti Pols11 Watcz1nif'1 .Żyd, namp. świat& , 

Czarna Maska- Petersen 
Mistrz Dan!L 

Prohaska - Kawan 
Stempłon Cte~hotło9aefł M. 1trz 6wiałi \Viedell 

Walka d·ecydująca at do re•11ltat11 

~zczerb~ński- Thomson 
WarHllWL Mur1y11 11amp, lndtl, 

Początek walk o godz. 8.30 w. 
_ Początek konce,rtu o g~dz. 8 ej. 

Ka•• cJ&yt1na od tt do 2-eJ I od łl·ęl po poł„ 

Wó1toW'iie zaś, sołtysi -i polircja powl11 
n1: otrzymać poilecenia spisywania proto 
kułów i doohoozenia o Fiiehwle Jetnis" 
kow01. Wl1J1Jnych ta~ dddawal! do dyspo· 
tycji sądów. 

T:rt:ko tym soosobem uda sńę t>dto"' 
z)·ć kres wytysk<>Vl1l !)askarzy lstniis·kó-­
\\ ~"<:h~ A łm pt~ ~ ~m lepiej I sku­
tcCt-ti'~j. 

ChodzL w tym wyipa&.11 o ttiiez~"ZO'­
r:r.esze prat(')V/n:itków. którzy czas UJrlo­
powy p.o.~witęclt che~ na ra·towa.n·fe nad· 
werętonego zdroW\ia, oraz o te rod·my 
mało zamome, które 111~ są w śtanle pcy 
.zw<>lić sobie na pOdrót do Uiidt'owlsk. 
Za·k()ł)aneg-01 Kryniey łub SOt;ot. 

Jak jut iamaczylliśmy )ednalk wy„ 
te;, społeczeństwo samo mtł$l wa!llko a 
paskiiem tym roz..poeząć. bez udz1ału b:>„ 
wiem słeir na1Jbard!ZleJ ui1'11teresowainych 
o zwycięstwie nad DićhW'tarzaim letni„ 
skowymi nte może być mowy. 

W sziei1'ltie wy,pa&ft Jl(llbiiera111Q rtad­
miemyoh coo1 wit11ny być bezzwłocz.1ie 
d(jnOS&vnG władzom. które w tet1 tylko 
spos, będą 111ogty J)Oeł"gn"t d·-- • .lO· 
wt~„,„tn„Act 1d~~tra~l włmtycb 

Żdaaa~y stie n!ekiooy wyipadlk:i. ł.ie te­
tt1!cy aa.n1li wypilsują na kontra1ktach iu­
my nmteJs.ze ttit p1łacit w nectywltStoścJ 
gost>Odarzowi. by konieczme uzyskał 
tt1iesz.kanie, a w dlrod:ze wd-zlięcznośol· u­
chroni~ swego „oobrocigt1ce•• od odl>O" 
W1ed1Ji·ahtioścf !Są:d()weij, Jest to zupeł1ne 
-ru11świadomlienre I tolerowanie d~ 
paskatzom d:o dalszei. bezcżeln:iieJ,sz.e.J 
je~zcze ltichwy. 

Mełe~I·ogowie tWiE!-t&tl\, łt'! d>0Łkti z • b a o k Stwie-rdtamy bo~ raiz J~ze. te 
we chłody, które nas ptześla-dowały dro YGIB prze auza. pr \V - ' arze. t}-lk<> skoordynowaina i stano~z.a akc;).1 
połowy maja j-ut Jlę o!!ł«tecznie siko6- ' całego społ•ec:zeństwa przy pomocy 
czyły. IdącYI_ll od zachodLt ciepłym i wił . . ·--1

•'- i władz umożl iwi racJonabtą wa-llke lud-
fvtrnyn'l J)Tąd0ttt i>owletrznytn udał10 .się D • , Ś • d ;a k k 
odepneć fale zimnego półnoeneg-ó ~o- ' zteie iednei m ło Cl prze sąuem o ręgowym nośc1 mi•ełskiej z plagą hyjen let·rtil~ 0• 
wiefrza. · . _ wych l d:oiprowadzl do tego, że zn1•k11ą 

W całej Europie ~roctkowej Ł~peta Z Warsiawy donOst:\! ( Opuszczóna Marczewska zatadała od wres~ie tetnl.e troski ~e t WY· 
tura się podniosł,a i my od kilku dni mo On· był sierżantem, ona taś ur:tęd- Frydrycha ostatecznej rozmowy· ~ łu-j szukiwa;t11!00t mie·szkania na wsi. 
żecy się cieszyć ociepleni~m tempera· nłczką. · 1 chać nawet ttie chciał jej prżerywa· _ . żst t 
tury, co nam 11pecjalnie miłą sprawia ttfo Zbliżyły ich wsrtilne losy subl~kato~ , nych płaczem słów~ , I . A jest po l'&mU jui narwY · a Pora 
spodziankę po przrmto~k.ach 1 jakimi da rów w mieszkaniu Mad ChromniskieJ 

1
. Wówczas rozpacz podszeptała Jej SUM. 

li nam się wt! maiki „lodowi święci" i l,:>rzy ul. Powazkowskiej 32. To zade~, temstę. W chwili. gdy Frydrych zbie-1 -
,zbnna Zośk.\. · cydowalo o bliższym stosunku. rał się do wyjścia, dopadła do niego i 

P1odni~słenłe tC!tmperatury nie bę(łzie 011a pokochala go z całej duszy, on prysnęła mu w twarz kwasem solny~. 
jednak jednot.11aczn"m z pię1kn41 sfone- zaś' trochę po męsku, choć może mniej Na krzyk poparzonego zble~li sl są Solenie za pomocą .•• 
cmą pogod<\. , Pnedwnłe, matemy się po rycerskµ , traktował ·te życiową przy siedzi. Wezw1n10 nol!cję I pogotowie1 
e!)odtiewiać cz:ędycb deszczów. Jt-d,tta- godę. ' które rozpoczęło doratnv ratunek. elektrvczności. 
k·owoi: to martwić fiu ttie powlnno1 po-. Cicha sielanka przerodziła się w Mimo natychmiastowej pomocy I ku • 
niewa.ż ciepłe deszcze m.a.jorwe lłl\ bar~ długi łańcuch zgrzytów. racji w szpitalu, Prvdrycł1 stracił oko, Praktyczni amerykanie odk~yh no-
pożą.dane, bo wpływają dodatnto na roz l Stanisław Frydrych, któremu zbrzy a sprawczvrii jego kalc~twa. Kazimiera wy sposób solenia w_ędlln, a śc 1 :lej .mó 
w6j roślinn-oścl. Wł~kte !łar1 pr-zy&ło- dły wkrótce: Steny I awantury, postano Marczewska. zasiadła wczoraj 11a ławie 1 włąc, znacznego skrócenia czasu. 1ak1 
wi~ J:>owiada: „Suchy milir%«1, mokry wił w_ yprowadzić się z pod jednego da-

1 

oskrfonvch w sadzie okrę!Z'OWVm. Po- dótąd byt potrzebny na solenie. M.lano 
Ulaj, będzłe !ytiko mf;y ~af", chu z Ka.złmłera Marczewską do Cy- szkodowany. zeznaj~c w czasie prze- wiele prżez wodę, napełnioną sotq i sa-
-~..,.--.. -~ ,_..,..,,,,.,~ tadeli. wodu sądowego w c.barakterze świadka letra. w której solą s i ę wędliny, iirze• 

Wiadomość ta wywarła na podej„ '! st\Vlerdtił. Iż czvn oskarżonej rrzv- ; puszczają pra.d elektrvczny 30 antp, 
rzllwej t>rtrjaciółce piorunUJl\Ce wrde~ w16dt ~o do ON1tn f.'fan 'a i że nill czuje i 'Y6~utek te~o po~y .":ędlln rozs.wrza.lt\ 

·nie, ~własz..;za. ~e frydrvch zaczął - do rtleJ żalu. się i prędzeJ d~1aknJą roztwore~ sło-

i Dr_ zebĄklwać o tJew11ej wdówce po puł I Pcgodzll się z _nią, , mieszka dalej uyrn. Proceder akraca okre~ sole1
1·a szy 

1 
kown iku, która Jakobv miała riełnić u wspólnie I t,yfo t nin zg-ocln!e. nek o dwie trzeci" 1:1 '4.łonmv uaw~l O 

l niego na nowem trlies~kanfu obowlązki Marczewska tlie brot1lła si ę wcale. pięć szóstych cza.. 
R"~-.nndvni • Sad skazat i~ na pół raku wiezii\nła 
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W ~to .lat ~o im:eni wynalam ~in~m~to~nlo. 
Zmarł jako nędzarz, prześladowa,1y przez władze 

świeckie i kościelne 
W archiw~oh „gądu rewolucyjnego„ I Wśród obłoków dymu wsłępywał na; 

w Parytu zna1duje się opu ,.straszliwego podnies:enie „kuglarz" i odzywał się do 
przestępstwa", którego sprawcą był nie zebranych: 
iaki Jacques Robertson, :r; pochodzenia I - Skupcie uwagę, za chwilę tiawi 
Anglik, ~artony o narlanterję, kug- się jednemu x was ukochana osoba! 
lat two · os~ukiwanie .ludzi .przy porno- I Tajemnicu światło w lampie gasło, 
cy ,,szt~ Dtecz)'.stych , •. nie b~d!\cych a na białym płótnie ukatywała się pod-o 
ta<l~~mi sztukami, tylko zrę~no:.c1ą pal bizna. ludzka. Wywoływacz duchów dłu 
cow • j gi czas budził podziw. Wreucie dowie-

• O;bywatel Roh~~ton wprawił W z.du I dział się o jego praktykach trybunał re-
nnente „cały Parrz. • . wolucyjny i pocią~nął obywatela Ro-

P-Ok~zywał ?ow1em widma ~arłych 1 berts.ona do odpowied:cialnosci. 
osób. nie tych Jednak, które tyczyła so- j S . · 
bie publiczność tylko. te które mu się l'Yrytny szarlatan n1e czekał„1ednak 
udało „wyczarować", 1 na rozpra~ę, Jecz uciekł. d~ Angl11. . 

W podzie!11iach kapueyóskieg.o klasz I ~atom::ast „zunawah 1ego pomocm­
totu, w po~hżu k~cioła św Ewtache-1 cv. 1ż ,,m1st.rz wywoł~w~ł. t~c?y przy 
go w Paryzu, rozh:tł Robertson swe pie .; Jri>mocy szkieł i illktzyru ó )łl.k1e1ś d.zrw-
fesze. I nei k:onstrukoji . . 

Wstęp do „sali wtajemnicronvch" ~~ł to pierwszy kinematograf na 
dvzwolony był tylko za okazaniem „prze · świecie. 
pwt.ki" i wypoWiedz~rnetn hasła, wyz. ! W mai~ ~ego. rnku u~ływa okrągło i 
llaczone~o na 24 godzin naprzOd.. I lat 100 od sm1erc1 Jac.ques. a Robertsona. I 

Róż.ne były hasła: Belzebub Astarta . ZmaTł on w Londyn.ie, 1ako nędza.r:z,, 
Fryne, Szatan, Kaliopsis, na:n~łska za~; prze~ladowany prz~z. władze świeckie 1 ! 
:terpnięte z mitologji z hiblji tub słowa I kościelne Odmówiono mu nawet po- I 

freckie. ' I grzebu chrześdjańS>kłego u ,,nieczyste ~ 
• Przez ~z:ereg c_iemnych kuryłarzy SJ:../awki'' i komitywę z siłami piekielne- i 

lmieTZał etekawy Wtdz do ooozernej ka- ! ml. 

takum.by, gdzie wznosHo się pcxlwyż.sze I Roberts·on zabrał do grobu tajemni- I 
nie, okryte białem płótnem. I cę swego wynalazku, który wywoływał 

Obywatel Robertson odziany był w a ... „sz.cze grozy i podzlw .u ludzi z epoki Il 

SP LENDi 
Dzis powtórzenie premjery 

w nov1ootworzonem największem kinie ł:.odzi 
Gigantyczny dramat psychologicz11y osnuty według motta: 

,,rłie pożadaj żotly bli:tnlego twego" 

son ATA 
KREUTZERDWSKI\ 
Pvtętny dramat ta1ników serc11 m~tcz;zny ubóstwia1ącego swą 
tonę 1 rywalizujacego z jet kochankiem opracowany według 

dzil'ła n eśmiertelnego pisarza rosy skiego 

. hr. Lwa Tołstoja 

powł6czyst~ szaty i wysoki\ czapę w „czystego rozumu". 
kształde a.syryjisk1ei mitry. mnllllliilB•••••••••••••••B--lll•B•R••l!l!!,l~ 

Mała lampka, :tawiesron.a 
nucała tajemnicze światło 

a sufitu, 

• Panna Gabryela. 
1 
Pod wytworoemi jedwabiami ukrywał się niebez ' 
j cznv handlarz tvwvm towarem:' KLSZ 

Od pewnego czasu zjawiła się w wyt I wać plany. 
wornych restauracjach i kawiarniach pa JuJlieta przy~otowała się do po 

DO REKLAM GAZETOWYCH 
CE"NIKÓW PROSPEKTÓW 
ZdJecła fotOQrófiWle did telów reproOukc.Yi 
RYSUNKI. projeKty. reklamowe 
I wyoawn1cze wykonywa 

ryskich miła i doskonale ubrana panna. r;. 
I Siadała samotnie i nawiązywał.a zna W przeddzień wyjudu pochwa 
1 
}omości z młodemJ kobietami. Kazała się slę prz:ed swym kuzy.nem szczęciem i< 
nazywać Gabriele. i lwia<lczyła im ró.t- j~ spotkało. 

1 ne usługi. Kuzyn dał mać policji i Gabrjel 

I W pewnej kawlatni zapoinała si~ więziono. 
Ge.brjela z młodą i piękną biuralistką Wtedy dopiero 'Wyszło na jaw, .„ 

1 Luliettl\ S. Po kilku dniach znajomości j pod szatami kobiecemi kryje się męż-
zaproponowała jej bardzo korzystną po czyz.na, niejaki Ludwik Filon, znany do 
sadę w Meksyku, kt6ra miała przynieść b • .te handlarz :iywym towarem. 
d?iewczynie 100,000 franków rocznego Niehezpfoczny zbrodniarz w prtebra 
dc::hodu. ruu kobiecem wyprawiał do Ameryki 

I Zastrzegła się jednak, aby propo.z:yc 

1 

kilkanaście młodych i pięknych dziew­
' ja ta ~.fala w tajemnlcy1 ze względu czą.t. 

• na. hme znajome, które mog- pokrzyżo-

~ ... „ .• llm••· ..... ····~··········„··················· I':::\• r.W11.I 'G. WARDEN. \.iiWi 

lilii ZBRDDftll\ w NDltTE·Cl\RbD Ili 1•: •• I ;; (Pa.ieł6 ktvminalti• aa tle tyci• 11d1tłelskłt1t : I 
=~- mlll„aer6w w s•oł'c• hnBfdul ••• 

···~··········•••'.Ałl••··· .... ·········M· ... ··················~··· 

na drogę • Andrzej zamknął drzwi li 
klilcz1 zaloż~ łańcuch i chus,tec:zką 
wytart spooorte czolo. 

'TO wszystko byto takle §mies?Jne„. 
Tak bairdz•o komi-c~ne.„ 

~ltford zagraił SWl\ role bez zarzutu. 
Bdi·e jest zrnl.aMżotty, korrtl\sa.r:z poilicji 
slmmproin11owany~ wszystko sikończylo 
s:ę id-ealniie. tak, aile„. teraz, gdy wszyst 

3.1) ko jut }est skOOCZ<ll'le .„ Co to ma zina-
- Pan Kilłl ma ra~ę - d~d:at Kun.in- Krakowski da się udobruehać t wszys· czyć?„ 

trt'tm ~ Mam wrażeni·e. że pan }est na· tho mu pttebaczy. - Andrzeju, co tam robitsz w kury-
zbyt surowy„. Pan kom:sarz musiał - O~rom11l•e żał~ę. ,;eże:łl czemk;>J„. t.uzu, czy Be'1i1e już o<l'S'z:ecM? 
przyj~ć .. skoro go proszono... \\•1ek paru uraziłem.„ Na progu stanął Kun.ilflgam. 

- Mimo to, niie wolino mu wchodz:'t ........ Dosyć tego! - przerwał Krakow· Był czerwony, jak piwonja z wiel-
do mieszkami·a gdziie przyJmuję swy~h ska - Nie ci'erpie ludzi, którzy wszę- ktl'go z.denerwowania i wskutek WY'PI· 
J(vścH - denerwował si~ dalej rzeko· dze wciskają swój nos!... Pan jest dla c:a większej idośoi wima. 
my wU!j Mt:kotaj - t.ądam, ażeby cl pa- mnite za mądry, proszę si~ stad wynieść! Wiidzą-c swego przyjaciela, srojąo~go 
nowrie natychm!ast stąd si:ę oddal;•ti... A. Jutro wyślę panu ca~kowiitą pensję za w zamyśleniu przy drzwiach na k'Ury-
kieli pan się będzie wtrąca~ do tej spra- sześć miiesięcy!... Że~nam paina! tarzu po1klepał go po raml·eniu; rzekł: 
wy, to pa.łla r/:wn i stąd wyrzucę!.. Po- B,el!e m:rn:o wszysr~o n.i~ stracił po- - No. posz~o ?obrze •. prawda_?„ •. 1-e-

R.BORKENH 
li.ÓDŻ. Piotrkowska 100,Jel.11 ·U 

_.., ............ · I=> I Ł 
Jl4VY"k4l."-ill. UJUWA 
OD 20 LĄT ZlllilAN'l.;,. 

KQ.Ct--1 •ł 

LA~O · ~ / J 
oo '"'"'uvrt" .._„z C><Uł:. / 

- Moż'liwe„. WsLyscy przeciież pHt„ 
frże1i pić, to trzeba oczywiśde - p.ić.„ 

- Ale Kliford, widzisz, nie pi.I wcaLe 
. .. on Jest zupeln~e trzeźwy„. Zupe·łnie.~ 
Ma wrażeinle, że zma1dziie tu miss Miidel­
m.iSt, rozum!1eS'Z? .. 

- Doskonaile. wstawmy go 1uta1 
rtiech on f ej sobiie szuka, a my udekaJ­
my - rzekł Kuningam zadowolony z te· 
go orygbn.almego pomysłu. 

Kuningam nie za:Stanawloał się dług.o 
otworzy;t drzwi, wsunął klucz od zewnę 
trznej st'rony zamku, wyciągną~ za so­
ba Andueja i przekrędt klucz dwa ra· 
zy. 

Drzwi bvly od zewnątrz z.amh1! ęt:! 
- Ostrożnie!.. szepnął Robert, rzu· 

cając klucz na trawę - P:ędzej ! Kliforc 
zostaje jedynym gospodarzem w wT 
,,Moje Marze-nie" „. A my tymczasem n·t 
bl'.ższym poci~glem pojedziemy do Mr 1 

te Carlo„. ł. . . . ... 1 d . 1 czucia taktu 1 uktlon ł się n1s1<0 w stronę pszej gry nie wi-dztaJem mgdy \\ zyCl'u! ;cJa tt1e ma p.rawa ffii•es·za\; s ę o mmc.1 • · · 
'>PTaw prywatnych! swego chle~~wcy. W teatrze ni·e prz.edstaw'anoby lepi· j! ROZDZIAŁ XVI 

. - Uczyn-•ę Jak, P~TI kaz..at - rzekł od- Kl'ford - to genjusz!.. A myśmy mu m~ 
- Łaskawy pan11e„. - odrrek do chodząc. - Al·~ osw::1·dczam P·Oraz osta- rx•maigali. co?.„ TRUP W PIWNICY. 

tktt'ięty na honorze kom'.1s3rz pot!cj! - ; tn1 te mgdv n~ chciałem o.ana skrzyw- ~T k T b t b d . k I Na ze·rl'ar""" wybi·ta dzi1esinta godóna r., . ., . ldz'ć Dow'dz·en'a - a „. o yo ar zo c1ie awe t> "'" „ .., 
r-·.ansik\ sckr.c~ .• arz ?r_~~s.;~ mn:e. aze:b~~ ,. ' A~.drzel odnto~;dr'~ l!O do drzwi. Al·t ruchaj, Robercie, jruk to się wszyst- Porzucony przez wszyst'kLch K1 !for ~ 
stę z n.m udał do te1 \\kI •.. Tern:z w-d., ,. R d . 1 . B 1·' 'e kn s'·on'czy? I(;;n ..trgnął siłys7.ąC dźwięki' ze·gara .i. ł . 1• < • ·, • p - ar zo m· nrzv.uo. nalfl :e e1··e. z L .r. • ••• u 
i;e powsfa ? Jal\ic~. nl:porozum.ion_ ie.,". 0 i wui rot rak towar ri:-in9 "-:' tak n1-etakto·.v· ~ Głupstwo! .. ~ odTzck~ obojętnie odrzuc:~ niiedopałek p.api.cro a. 
cągnę go mewątpi . w:e. do o<li:ow ie?.1 '·~1 · 'ny sposób ~ rzekł An-·rzej - Ale pro- Kun:'ftg"am. - Zresztą. wszystko }ednv.. Całe pięć mii11ut czekał na powrót k 

_ :1~Ci za wprown.~zarue _,wbtąd poi icji ~·· sz.~ m; wierzy~. to n.iie mo~a wlna.„. Pa· Pytasz. czem się to skol1czy„. Nie wiesL d1r.z.eja, który poszed~ odprowadzić se­
ł"lan~ rrtoge tyl'ko pow ed~f·eć, le jc.-.t m:cta pan j.a.< on na ml1Joe wrzesz.czaił 1 czem się wsz:yst1ko skończy?.„ ~mi·erclą kretarza i Ktmingama i który udał sit 

~n ni'.etaktownri11 grubjan111rnm-.„ Do-I przed dwoma diniami? Terat przyszli! mÓJ kochany ..• Nie bój się„. Nas też spo- \'.ślad za nint. 
W!•chzema painom.„. h"o1ej n.a ,iana„. tka taki sam kon·iec.„ Sioedząc samotniie w pustym sa!on:1 

Lcgrieau szybko się oowr6c :~ i zn 'kł Bel"e JK'-dit ' ekownł mu za sp6lczude - Rohe·rci1e ~ odparł Andirzej, za11i1e~ Kl ford zamyśFł się gtęboko. 
za drzwiami. Rellie stal nt-czd-ecydowa- wysz .: dł 2: w)N'i. Aridrz.ej śledz:1t go; polwjotty dz.i t:m zachowa.\iiem się Myśi jicg() błądz'.1ty do pięknej rne · 
ny. Nie w!oed~iał }csz 1c idk się to wsz przez dz;i'llrkę od klucza. Belle prticszedł I rzyjadela - Zdaje się, że troszkę .ta-1 LnaJomC<j o błękitnych oczach i czarnyc~ 
~ko skończy. Li'Czył na to, że może przez ogród szybkim krnki1em i wysz2dil dużo wvo'.tłd„. kruczych włosa.eh„. (d. c. n~ 
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o życiu człowieka decydują drobnoslki.: 
Jak 

_.._:a:----· 

p. :Bronisław Huberman został 
skrzy_pkiem. tym 

' ---:a:-. „-

WP~VWV'.. sza,cha persk'ego„ 3 rubli i 'kr~n1vk~ "a'lefv. 
W jednym, z pism zagrą.nicznych znany lorniony· Co za cudowny kraj, gdzie le- żyJe tmgdy tam Illt! był!) i jak młode 

- skrzypek P· Bron.i&ła.w Hubennan w na- piej namalowane płótno rozstrzyga o blond dziewczvnv cho<lza króciutko u· 
stępujący s'Posób kreśli swe wspomnienia zdob:y:ch1 t11kocbanej, j asnO\vło-sej córki brane i pokazują okradc. nagie kolana: .. 
z lat dziecinnych i młodzieńczych. profesoraJ..: • Ni·e moglem sie unorać z rvloma wra-

1 I od ~ej cbwiai M()nachjum, o któreg<> żen i ami. Piekna córka profesora stała 
Czasami żyaie lud~kiie _ rozbtja się o i:stnleniu dotąd nie wiedziałem. stało się sie moją pierwsza wielka mHością: .ma„ 

d'robnostkę, kiedvin,dziej znowu. maleń- ; dla mnrie miaste!Jl moich marzeń . Dowie- rzyłem 0 niej przez dlui;;ie wieczory nad 
ki przeJmiot, który z . łatwościa chowa· 1 działem si~ więc. że Monach.lum jest ko- morzem. Mona:ch.ium. al'bo skok śmiierteI 

0fo-*n} · herszt oand) tó,w. 
. . 

my do j{i1eszen!. d.eecvduje o losie czto· ! Iebką i miejscem zamieszkania dwuch naj nv do morza! · 
w.ieka· Ze jednakże brak iakie2oś przed: i bardziej w od eskiej akaden:i.iit centonvch Wola !u ~ z.ka dokazuje cudów. · Przei; 
m1otu1 m~że zaważyć_ na szali życia. 1 ! malarzy: demonkznesro Stuck'a i naj- kilka tygodni orzepraco~rat~m noce r u· 
pchn~ ie w określQnym , kierunku. o tern większeg;o portrecisty. Lenbach'a. Z roz zbieratem tyle pieniedzv ie : pew:neg;o , _ 
pr:r,ekonałem słe. dwukrotn.ie 'na własne) 

1

. ko~zą stu.ch~łem. ·opow_icvdań jedneg? z pird~nego. dnia. wsiad1em do ' wo~owego 1 • , 

skór~e. . . . ' ·„ . ' ; m01ch ko~e;gow. JaJk to Się w Monachium poo1 ągu, I WYJechalem z Odess'y. 1' ·Meksvk ' h~t ciądą widowni~ ' sti'oźnycJt 
ryt1ae.m akurat pięć lat. ktedv rodznnnc , 6~~ą;itWIA~~ ~· ~atłi«!ilEWMEW&.&&DZ napadów ban~v"kicb. Wszak niedl.łwnt'> 

rno}e !111ast?-"';1e1:rsiaw31. ~ośc1fa szacha l ' ~ały świat oózostawał pt)(f• wrażenietn 
!>ersk1ego_ i je-go L~;ezn.ą ~w11ę, elektr~zu- l 'barharz1rń~7<ł~o nanadu - bandyckiego 
J~.c spokoJn~ch m1eszkancó~. Opow1atl~, _na podatr. które~o ołhu·!' padtv setld lu· 
n~om o ~aJecznym p~ze~~ chu. wsch od dzi. _ Rzad meksy1rndski wvteża wszy„ 
n,un, o dzrwnych z~v,q,aJacb 1 (!bvcza-} ·t-ki . i._· 1· • 1 ·z • ·b n~vhrzm 
jach na perskim •d'Worz-e 111e było końca; , s e ~ 1.v • . ce em Z"i'I' a c _enia a _u •.J • u 
przepełnione też by,ly niemi wszystk:e ! i 9to nred~w~o wvznacz:rt on na~~ode 200 
gaz.ety. . . ; fmttólV szt-eJin~ńw :ia schwvłan~ę .sław-

Niezwykle cho)tH\ ręką rozdawane c?J. , neg~ "':"ks'!kanstd~o orzv,.w-ńdcv bandv 
derv wzbudzi;ly zachw:vt we wszystk chl tów, nieJaktego Poor:o <?U1ED~A, któcy 
stanach. a nawet w sę;rdusZikach az:e- posładl" bandę, złoz-0na z .t.060 l~dzi. 
ci. Zwlas.1JCza ordeiy '„słońca 1 iwa" sta· -f"-0toszTafia nasT-:ł --":~stawia m-ato s:v~-
lv się marzeniem sta.rszvch ludzi. którzy ; f oatyczny Porf!et groznel?o bef~~ta ban-
wyobrażati sobie, źe szczęśliwy w.:t tra· ' -· dytów. nosznk1wa11evn ~on;-tczme prz~ 
niec losu, udekoronowanv tvm orderem, '. . - rzad rneksvkausk1.· · -
będziie miał rentę roczną. życie bez.' tro- \ : ~ 
~ki i zabezpieczoną star{lsĆ. - ; 

Ki•edy natenczas ośmioletni p1<t11~sta-- r 
e.udowne dziecko Raut Koczalski . dostat . 
ten order, a z nim zwriązaną re'•itę pod- f 
ług- ówczesnych pieniędzy koło JvOO _ ma~ [ 
rek, los mó.i bvł f)'rzesa.dzony. Nad p'ęc ::o · 
let.nJ.ą moją niewi,nną osobą zapadł wy- I 
rok: ,,będzi1e muzykiem i pianisc<\' "·· 

Jak wielką moc posiada order .Sto.1-
ca i· lwa", którego si.ę nie 'dostało. 1 

Pia;niście ootrzebny· jest 'j ectna.kże for- ! 
tepian. a fortepiany b:~rty droir1e. okrut· ! 
riię drogie. Można było najtańsz v zdobyć l 
za 200 rubii... Pomimo, że m łafom btudz-0 I 
f!;czną rodzinę. n~kt nte posiada{ te~o i-n- ! 
strumentu. 

f znowu brak fortepianu nada.I •d~m­
nek mojej zgóry pr:cesadwnej, kar;erze 
artystycznej! „za 'trzy .ruhłe już l!'OŻna · 
k'upić skrzvpce" pomyślał mój oji:ie.::. 
s1frzypek jest też artystą, niech chfopak f 
~ra na skrzypca:ch !" ' I 

· Rada rodzina postanowila: na gr:'! na ! 
iort,~pianie zawsze jes~cze będzi·e „ m:a~ I 
czas. - .--- . · · 
, Przypadek zrządiił, że " zostat~m mu 
Wki·etn 1 skrzypki.em, lecz śkrzypce przy 
kuly mnie.<l:o ·siebie, pomimo, i·ż oo k;Jim 
l.atach występując jako cudowne dzie­
cko. mog:lem sobie z latwościa kun'.·.ć u:.. 
prag-niiiony fortepi~n. ~ ',Cżęsto ' te..,kntłem 
za·nim i do dzisiejszego dnia hokjn:e Od· 
czuwam. że .nie .umhe11i grać na · fortcp; a-

1 nie ~ 
' **\;< i 

, · . Ślub Poli łłegf ł 
i odbył słę we Franci~. 
1 ' -

I Dnia 14-~o b.m.., o godz. 5 i pół tro-
połudn-iu, w ina1eńk?ej wiosce francus­
kiej Serain·courl, w fokttlu tamteis :re~o · 
lneroS'twa, . oobył się 'ślub cywilpy, Po­
mJędzy ~<>ś.ną artystką filmową, Aro„ 
lonią, z domu Chałupcza.nką, primo voto 
hra·hiną Dą;ropską.. występu<ącą pod ~e 
udonimem Pola Ne~.-!. a księd~m gro„ 
z.inskim Sergimzem Md1vani'm. " 

. Panna mloda zajechała pod dom me 
r-ostwa ''w pięknei limuzynie, o&ók ni'i!i 
s1edzjab1 .. matka pani Chału:pcow~- P.o;a 
Ne~ti miaJa ·· wspaniałą tualetę. Si.tknie r. 
Ciemnei· velours-mousseline, zdohna µtę 

l kną etolą )tfonostaiową (symbol ~odn.oś­
ci ksiąięc~)), zapiętą _ dro~·ocenną hr~szą 
brylantową. Na czarnych włosach miała 
turban jedwabny, wys~dzany rawniet 

:' brylantami. W uszach dwie olbrzymie 
~erłv. n:a ' s:r:yi bardz:o piękny naszvY.n~k. 

i P,an' .młody :był w demnym, niepor{>w~~­
; nie i;>rawi·dłowo skro}onym . ta~j~c!e. 

. . świ~dkŚmi panny mł·~dei hr.li: -ks. 
· Derói-dow , i p, 'Hulewicz. pan.a. mJ~e~o 

f,p: 'Vert i Cliford Harmon. 

Po~oda była ws1>aniała. Cała ludno~ć 
1 z ci_chego z;wykJe Serain-courl zebrn.ła 

"Mając niespelna pię:.tnaście I~ byłem ! się tłumnie przed domem meros-twa Pod 
ini · uczniem aka<leml1 mur.~~k·ei w Ode'- - cza.g ceremonii kilku 2: wieśniaków strze 
sie.'. Mój a:rtystvcznv kąpel~lS7 o n;eby- lił6 na wiw'at z dubeltówek, jak , to ie:H 
wa.łych .rozmiarach i dlui.:: włosy, kt{r w· zwv.c~iu tamteiszym.-1Mer,"p -. Mercier 
r ych sie nigdv n.e dó~l< i: ~·ł .' n:>p,-.;e : Jmri przeria$any szeroką czerwoną · i~arlą u-
nie obwi<eszczałv iud< 7 "n1, że jestem ma- rz:ę,t:lpwą. -oczekiwał nowożeńców w gh-
J·arzem:Pozatem p,r.omen:adowałen;1 po uli I szernef sali mero~twa, ia du.tynj sf.llćm, 
G.~c~ W'bluzie z Pól'tl!l!l„„ \\·\'t;1 ~ek;_)ltC!Jl I na którym ina<duie się poniersie PreiY 
i na b.osaka. (ost;atn . . s~c;Z<.'!!'!1 Jednakze t denta ·Republiki Wv:~łosił niękną PTże-

.wypły~ał z kon i ecznośc'. . gtlvi. r- ! ~~ m:a-
1
-mq,wę, Kiedy na.cesze-ie padlo sł-owo ,o-

tem 'p1eniedzv na butv) . · . . . · bowtąllkowe: ta:k. ml.oda para sedrecz~ 
· Byłem biednieJsi.v .ód my!;zy f({)..:;; :el- W · ' ·-~"'"'"~"; Ro~.-.tt.rn w M' - ... ,,.,..<'h. lotni!< f'erdy1ui11Ą ~r,· ~k 11a ~:'!"1fl1Qcłe- nie s..ię ucałowała. 

ne.i. ho ni·e posiadałem , n~wet nory, do bez motoru utrzymał sie w powietrzu w cią2u 14 -~~zin .i 7 minm.' . bijąc· w ten : _ _ Przy· wvi.ściu orszaku _ śhibnefto, 
k.·tóreJ· mógłbym .się b :,·ł skiyc' ·, dnie i 1:0· · snosó11. w· szys· tk1"e r0 kordy ""''lata 

- .... u "' · """ • . . pra-cowałv silnie aparatv fo'togfaficzne i 
c.· e sp~A.zatem na 11>'.'„1 1, nad wvbrze!•.111 - , 9U m;; MW!lrl* 1&1n•• *f :Pi&•llHNMJiWW M,'r ii5!!6!Mii&Wm ' kinemito_itraficzne Pola Nedn .1"cdto 
moxza, a pokar.mim,t - Il1·!litm byty sny i "' 
...... i ' , · - pr..vi;.wvcza."Ona do te~o w_ " Holl~rwood, 
rnap~~ri~go razu p~nro~ł'em w szkole Sur'o·wica' . p' rzec1·w·g' r' u· 'il c'z·a··,- · ~i; '

1

ri1racała tadne, na
6

foto~r-afo~·~1wa~ 
kawaJe~ ga~cty;· biedln:i lud:ti·e wszvst'ko : , .li. · · ; . . · · . - _ _ I · · .. · · · · ~i; n:~ttomiast na pana młodego Wyv;arło 
podnoszą z ziemj, · w nard!Z<iei. że może . to wi-doc~e silne wraten.iP ' · ·· 

brudny .P.aJPierek okaże się kiedy zmi:e- .rodzi' się w prac.owni znakon1Uego łeka·rza rur~a .• ..,11111- 111,••----------• 
~Yn:t bain:knotem. :Nie. ~'lierrł' jednakże, c~y . . . . . . . . • . •••uo••o.u! •• ~*~~. 
iruldlkolwl·ek ban.ltnot mógł był wzbudzić I Olbrzymią s€nsac1ę w sw1ec1e nauko I dały zadztwta~ą~e wyn1k1. . · 
we mnie tyle entuz.ja-muu, co treść teg-o I wym francuskim wywołały odkrycia Badania młodegp · uczon'e~o i iego < • 

sJcrawtka ga:zeitty po _pr.ze:zr twiu. Stal 
1 
mł·odego. lekarza. dr., Filipa Ksuri, z po id~e , naulrnwe zain,teresowały.' księcia I . -, 

oo się dla mnie wyrocznią j Pokierował , chodzen1a Turka, ktory od szeregu lat j tureck:e~o Lotfa.Ilacha który nie po~ą, s • 
inojem .tyciem. 'DoWliedzia'łem się z nie~ jest asystentem w szpitalu w Compieg-1 pił pieniędzy swemu .rod a ~ows ' na ' za1rnp 1· I n 
go, ż.e iistnieje nrla.sto ~1onachjum, środo· ne .pod ·Paryżem. odpowie<lnieę.o materiału klinic~nego: · 
wisko 'artystów, 2'.<lz.ię .pawi1en profesor Dr. Ksuri pra<;:ował od ,mku 1916 nad W laboratorium d-r .. Ksuri .wre 'oży- · , 

Tylko oryg ~n-aine 

lco: dw?m mlodzieńcom, sta•ratąicym się o rę odkryci~m. serum 
1 
przedwgruźHcze_go. - wio~a pr~ca, i c~łia . lud~~ość 1c~~ka. !:~ , • 

k~ Jego córki, wyznaczył temat i .obiecał .. Dosw~adczen;a rzep:rowadzone. w 11iprn~men:;m t,e1 now:t?Y· it ;wyn.al~z10- . 
temu Qddać swą ied:v~aczke za ż<>ne. któ klim1ce . zw1enęce1 w Alf·or, pod olnem . no wres~te ' lekarstwo przer..tw drau- daje i~arancfę natl;·pne. ialr-o~cL 
~y lepszy stworzy obraz.„ Svlem OS'ZO- profesora Gabriela Petits'a i , Panisseta nej chombie. . . ., , - . . . . ' Strzdcte ~ię naśladc0wnictwaf . 



XXI dzień ·turnieju walk lrancuskiGh ·przad walka o mistrzostwo Polski. 
---:o::---

'1za· „r.·01·''.r '(•·w' o'w Turys'c1· Zwycięski pochód Debiego wstrzvmany.-Nowy spo-
''"' · ~ .„·, · ... -~ . ·~ " c - . sób na podwójnego nelso~a zna~.~zła Czarna Maska.-

. ·~ . ::· . . • „Czarne niebezpieczeristwo" znów ·pokonane.--NestrOrn 
· Nowi I tt1ło~zr~;g_racze. wnu>.s~ n1e~~~odn1e . . tempera- mógł wreszcie dowołn·ie łapać przeciwnika za . nogi. 

menf·i nowe źvc•e w . ~zeregt ·fioletowvch. w dniu WC2lOrajszym lokal Apoll~ z~ Nesf.l'.om ~a.zał się mistrzem w walce 

Mii'Slbrz Łod7Ji . póllliósl ostatnio dwi1e ,\yprawdziie . iideailnym kforoW)fli!kiiem na- pełniony był po brzegi wyborową pul:lli w-olnio--aińiery.kańsłdej, ale .zmuszony · był 
pr.zy.kre, a J:lliezrnnef[li•e Ża<S•tużone porażki padu, gra dŻilko, lec;z rwie naprzód, wpro cznością. . .· · ulec świetnym trickom Sztekkera. 

~· Na wstępie arbiter w imieniu Sze~:k P!l'zeDieg spotkań przedstarwiał się 
Przyklre prz.ediewsiystkbem :dil'atego~ wadz.a;ąc w liinję napadu Turystów to, kera oświadcza, że wobec nieprzychyl- nasłępująoo: 

że nastą!pity one PQ pięknych . sukcesach; ~zeg,o jej w poprzedlnim jej s'kfadziiie bra- nego stano•Wisika pnsy względem osoby 
a zaś nJiezasłużóne dllatiego,. że zrurówno .kowalo t. j. tempernment i "życie. Dryb- Sztekkera (sic!) ostatn.i rezygnuje ' z 
przeciwko Leg!iti, jak t T. K. S Turyśd. Jująicy . i - kilwający Kutawi1a:k .· zmieścu się WiOOrafszego . zwycięstwa nad Prohaską . . 
~ po4u lllie ·bY,1.l:i byuzjmn[1ej 9J.!fllfyna. gw- mi:ędizy ni11111i, a doskona;fy tedmiczruiie i Naturalnie, że oświaicfozenie arbitra 

1 para 
.. Deble - Bryłbs. 

„ ~ t wyw.6łało ,· ed..m1e ogólny śniiech. śniies'z z. m5eJsca ujmuie inicjatywę , Bryłła, 
s.v• lec·z nl"'?'ecifW.rui1e·, 1"""""':zą i md1~i· prż.e- ni:ezity· biiegacz, Blaszczyńsllci, wykazait 1 - D t! "-·t · _,_ · • .:i. • h 

..., ł"'- »"'v~ ną jest bowiem rzeczą rezygn~ać ze eme po ?8.~ ~ai , mep?Wo01zen~a.c 
wagę'. · r6wneż d:oda·tinde wa1l>0ry na pozycję Ie- ·;r;wycięstwa, którego się wogóle me od- wa~czył. mmeJ . pe~e, a .<:'° szcz~golne 

W obu jediilalk wy!Padlka:ch Turyś;;:i woSlkrzydiłoweigo. niosł·o · dosyć poprawme. Juz w p~erwsze1 czę-
preegrail1~ gdyż z Ley;ją · zawiodfa oihro· Reszta cLruży;ny ,iiioletowy;C'h, !POZO- Pr~h~ jak to już. we w~ZJorajs~ · ści wa~kł znaj~wał się Debfo, y;' .krvt)'.'· 
pa, bramkarz ~ naipad, , zaś T.~.S. za- stanie be:z ~mi:ainy, z tą tylko różinilcą, że numerze zazn.aczyli-śmy od:niósł na1zu- cznyol:\ syt:iacJac~, lecz szcz~shw;e Ulł1· 
wiód~ równie·ż cad1kowide naipiad prócz; w obroniie za-gra Kubi!k Af. z Karasia- pełniej prawidłowe zwydęsiwo nad kał por;'ltZkt. Dopiero w 18 mmucte poz-
11..'.!c·h-«...Jl.v'ego II·. . Idem. Zamd""""'" 51 ... rówruiież wstawić Ka- Sztekkerem. _wala się J?e~ie nieopa~znie chwycić w 
m. ~n. ~~~ '" SZ'tekeer więc ma pkrawo żądać re- tylny pas 1 cię.ta.rem Ct>ała Bryłły ~osta-

Sktad tego tll3JI>adU "Tmystów zad1Ji · rasiaika na środek napadu, czego niie po- wanż.u, a nie ośmieszać się i rezygno- _Je przygwożdżiony d<> d-ywanu . . 
'wa n:De:ztnJiiem:ie trenera, Jtegżo kilubu, ·o. p1eramy. wać z przyśnionego zwycięs.twa. 

· L 'nernayera, który po pi-zybycilU .do :to- An~ fadhowiiiec, a'l1'i ńei; ~>en laiiik, nfo Dzień wc.zorajszy nie spowodował 
. 'dzli, u~za\V'Szy taik zastawvooą na-iWaż· ujrzawszy tak z.estawiooej drużyny w zna·c·znych przed.sunięć w tabelce obec 
. nie)szą l!ilndę dtrużyny, bylt cl!o n!iiej uprze- walce, będ:ą mDeffir z pewnośoiią powaźiae negio turnieju. 
dzooy i wątpił w...,.; .sukcesy. Jego prze- zastrzeżenia. Mamy j.e i my. Nilemmej Dla Debiego rozpoc71}"Dsa się teraz o-

J'"'• kres niepowodzeń. 
widywattliia. sprawdziJly S!i1ę ooiistety, za- Jednalk, przy tak ndewyczepa:nym rezer- p0 porażce ze Sztekkef'em i Kawa-
b~m wn:ioselk stąd, że dirużynę trzeba U· woarz'3, mtyinowanyc graczy, nre wolno nem uległ w dniu wcziorajszym Debie 
zn~ i PfU'Sta.Wlfć. czebć i nadls.tawiiać skórę do „bicila", dos;konałemu Brylłe. • 

NaStąp'ić to mUSi ~z tej jeszcze przy- gdy są IPO temu środlki zaipolbiieżenia po- Walika ta należała do bardzo cieka-
wyich, mimo, że obaj zapaśnicy rozporzą 

c1yny, porueważ. reaictywowainy przecl rażce i wywail>czenlia zwydięstwa. dzają ogromną tuszą. 
wko T.K.S, łlerrflall:ls na lewem sikirzydile ' „Cza.rnf" są najstarszym klt11bem SIJ>OII' Ewenementem wieczoru byłlo spotka 
okazał sire be·zwairtoś'Ciowym. A . zaś Ku- towyfu w P()l}sce ~ zaraizem, bairdzo po- me Czarnej Ma.siki z Prohaską. 
·bi1k Stefan ·z ·powochi' „~e<l~yc,ia ;· ważnym ~rwlllilkJem, z którym erby Po świetnych zwycięstwach Maski 
przeci•W'ko „Czarnym" mle może jesi- wygrać, t·rreba ja:k' silę to mówJ1 wailczyć nad Kawanem i Debie, spodziewano się 
ct,ę grać. zę.bartii., rękami i nogami. trzeciego 81,lkcesu tajemniczego za:paśni-

Odib„r.ły ~r"trmegy··· 'ctwarrtek m:eoz-tre Ndie twiier<liz;imy, i.ie poickmy porwyż~j b. Lecz Prohaska stawiał dzielny opór 
.Y" Masce, a nawet był w of en:zywie. 

lllihg mila zadiecydó\va'.c o składiz.iie „Pio- skiad Turystów iset osfaifeczny, nie Dążeniem Prohaski było, na.tura.lnie 
letowych" _ przecilV.r~o :„czarnym". Nie ·me rmi:ej Jedm!k, TllrY$'tom mie wolno mł!oten.ie prz:eoiwndikowi podwójnego 
przyb)11Li wpra:wcWiie na ·tein it;:renill1~ wszy prze.grać, atl1!i. z „Czarnymlit', ani z żad- ne·ls'Otla. 
scy gracz.e 1-ej <ltrużi.ny i moż,e Q:piięki ' nym następnym pr~eciwnilkńtem. Bytoby Tajemniczy zapaśnik dwuka-ot·nie wy 
•tej ok9li1cznośct!,. ną<1iairzyta silę s.pÓso1;>- to · bowiem ~ż n1ie wstyd, afo poprootu miinął się z przylkrej sytuacji, 

· Ale na ki1lka minut przed końcem 
.ność zagr:a'111iia z mtipąd1etn ' w na:sitelPilldą-· skaindat walki, udaje się ~es-:reie czeehowi chwy 
cym Sklt.ad~iie: M!iichrul'Slld Il, Bafoz.ews!ld~ .·· SportQlwa Łódlź nil'e wymaga W1iele cić prze-ciw:nika, w zabójczy chwyt. 
\.Va!liter, (obaj z~· WW!rewa} Kulawila:k i od swegp m:ilstrza, ot brochę rooumnej Lecz staje się cos zg.oła lllieoczekiwane-
BlaszczyńskT na łewyin skrzydqe: . pracy, gdyż grać Turyścn1 potrafii-ą, lecz go. 

W tym skladz'iie- na trellli!ngu grający }ak dotyohczas bezsku>tecz.nie. Cmma Maska dokonał ooś cze~ je-
•<ł'nar pard ·dioskooaJlie ,111a1nf"z6d. Bakzew Wierzymy, że oo talką s:kutecZIIlą wal szcze na żadnych za.pasach n.ie zaobser-

2 para . 
Czania Maska - Prohaska • 

.. Walk.a _prowad.rona od samego poc~ą 
_tku z ob~wóch st!'on z tniezwyikłą ostr1 
mością. 

Prohaska poluje wyłącznie na poą­
w6jnego nelsona lecz zwinna Ma.sika uni 
ka. ~tkowo szczęśliwie zabójczego 
chwytu, Ataki Mas.ki są w tej · łazie błys 
kaiwiozne, leoz Prohaska dz.1etnie j.e od­
piera. 

Dot»ero na kilka minut pned _. koń-
4'8tn pr~eclwnika "* ,,podwąjnego . nelso 
na. . 

te.cz _·ą_-tą.je się r-.zooz . ~oła Dieoczeb· 
wana. . Tajemniczy za.J)aśn>itk na~ęża 
mięśnie i w ten sposób uwalnia się od 
iahójozego chwytu. Wreszcie 'Walka JIO.. 

staje pnerwana. 

. 3 para . 
Thomson - Wildman. 

. Tb~on walczy zwinnie tak koli 
leoz cie . w stanie j.est podołać f ęnome-
nalnej si:le Wildmana. . 

Murzyn sło.suje począłkowto system 
dclenzywny, lecz w miarę trwania wat-
1ki ooraz bar<lziej upad·a na siłach. 

Słabą chwilę muirzyna wyk•orzystuje 
wreszeie . W11.ldman i paradą z łour de 
tete zwycięża przeciwnika . 

...... ł' :u, ł'· wow~no. Oto napręża mięśnie i Proha.s 
!S'k iJl'la prawym tączini1kU, wyzystktwał kę ooohędzi1e się odmlłoozona ł prresta- kia nolens volens zmusZlOtly jest rozluź 4 
dobrze .Mjt:Jhail.iś>kIDe:g~ a vipozycijaieh pód w.tona diruży.na Turrystów,: urządzaj:\.:: :nić ręce. . Sźtekk:n Nestrom. 

·bramkowych'' by1r ~\v57.ie tam gdziie na- swym l!ilC'Z'llym zwolooJniJkom, prawdza- Burza oklasków nia.~adza. -w.spania- Wal.~·a w·olno-amerykańska. Obaj 
łeżaJlo, grają-c . przybem Skutiecz,ni1e. Wal- wą sp-ort·ową 1>11esi1ad1ę. ły trick Muki. . '. przeciwh.icy łapią się bezustati:nie za no 

·· : • ..:1. , 11 W ostatnich kilku m:inułach atakuje gi. Pn~waga zmienna - Chrwilami czę-
'ter9 Jego łroJ.ega z ~ W:iiu!~ewa" · tiijie jięst 1 , ' z. z właś>cl"-"ą sopie s·zybkośdą M.~ka, śc:iej afa-kuie Nestriom. 

I 

Kałenda_rzyk ~poritowy 
. . ., . 

lecz gwizdek aThitra przerywa tę mez- · Po drugiej wresZJcie prierwie Z'wycię 
wy!l~:Ie ciekawą walkę, ża pewnie SZ'tekker, Huragan okl·asków 

WSpaniałe zwycięstwo odni6sl zn6w nagradza nowy sukces Sztekkera. 
Wildman, walcząc ze zwinnym ja.'k kot Na dzień dzisiejszy ro.zlosowane ~ 
m-urzynem. .stały następujące pary: 

W.Udman prow:a~ił walkę na swój Sztekker - Wildma.~. 
. system, t.j. męczył przeciwnika, nie st·o Maska? - Petersen. 

. Kalendarzyk 'SpOrlowy il1a dzień <lii- Jedność - Samson Liga · Il; godz. 16.30 •sując początkowo żadnych chwytów, a Prnhaska - Kawan. 

na d.z.iś i Jutro. 
eiejszy i jutTZej.szy prze:ffstawia się im- Sokół - Gwiazda (Zgierz} Liga II · pod koniec opadająceg•o na siłach prze- Szcze.rbiński - Thomson. 
~u.ją~o. ·Graj,· wszyąt_k~~ prawie ~lub-y; . Boisko ~mzy. godz. H Burzia-Poli- ciw.niika pofożył na obie ł·opatki. Niemal wszystkie walki należ~ć hę· 
Li~ .I . 1 ~ ~ ;nrs.t~~<!'8iwo okręgo~ę. Tl!-, cymy J.<.S. Ll~a II, . · Kask>ady śmiechu wywołała wt'esz- dą do niezwykle ciekawych spotkań, ze 
irysct zas zµllet'~a $.fę z ,C.zarny-m1, ~ m1- • Boisko PTC. godz, 16. PTC.-ŁKS. cie ostatnia waJ;ka, prowadzona syste- względu , na dohorowy układ pair.· 
'"!':ros~wo Polsk!. K~lend1arzyk przedsta Liga ~· • ' . ,mem wojno-amerykańskim między Szek ' Ostatnf•a walka je<St decy1dująca. 
IWli8. się następu1ą-co: Zgierz. Boisko Sokoła godz. 16 So- ke-rem a Nestronem. · Joker. 

·· Sobota: dma · 21 bm. kół-Hakoah Liga I. . . 

. ~<jj~~6-~J~3~u;KS~~ . SSIA1:KÓWKAK ł 'si KOSZYKó~;_ ls tys·· ··ęcy młodz1·e'z• y 
. Boisko ul. \Vodina go. dz. 17. Hasmonę . t:aruem. o a P?rt·o~. ego ucz. \.Jlill, l • . szkolnej 

1&.audzkie . Mistr~ostwo . Ligi II . im. P1faudsk1ego w ru~z1elę ~· 22 ?~· . . . 
. KJeCbiela clń. ' 22 bm . . o godz. 10 rano na boisku gUlllil. Mie1- - • d • ł . lk' h ., ... d h t " ' eh I 

Bots:ko LKS. godz. {i rano GMS ~ sikiego. (Si':nkiewic~a 46) t;>dhędą się .me Wezm1~ U Zia W Wte 1C Z8WO 8C Spor OWY . • 
Sił.a. Mistnost'W() Ligi I. . . : c~e.: Smtk~~~· Gimn. t.m. Szczanie~-, '% d ... t t „ l . d •V W .c,odz· 1· 

Bois·ko ul. WOdn·a godz. 11 . "ra!l<QI kt~J - Mieiskie Se~ .. Naucz. Żeńskie I v"' n1owtJ SWl<l. o spor owe m o ZltJZ . LI . ' • 

ł.TSG.- TUl"fścL · MiStrzostwo Ligi t ., Gim.n .. P· . SoboJewstkteJ. . • . Dowiadujemy się z Kuratorium Okrę · W zawodaeh tyc~ weźmie udział prze 
Boisiko , ŁKS. g·odz. 16.3Q Głucho.nieL ~anstw. S~: Han~. Zenska - G1.lll gu Łódzkiego, że dzięki inicjatywie wi- s·zfo .8 tysięcy młodzieży, w lyro 4 tysią 

mi (Łódź) - Głuchoniemi (Warszawa). i naz~. P· Kryg1eirowe1. , zytato-ra wychowania fizycznego przy ce dz:iewcżąt i 4 tysiące chłopców. . 
Boisko ul. Wodna g·odz. 16.30 Czarni . Mieisk~ Szk. Handliowa .- Gimnaz- : Kuratorium P·ołomskieg•o w dni.ach 10, Otwai-de . teg.o wielkieg·o święta spor 

(Lwów) - Turyści. Mistrnostwo oPlski. Jj1Jm Męski~ '. · ,. 11 i 12 czerwca rb. w Łodzi urządzone towego młodzieży na·stą.pi na·der uroczy 
Chojny. Boisko SSKM. godzi. 11. S. ~~.k.owka. Państ. ~zk. .~an?L 2J0sfaną wielkie zawody sportowe mfo- śde. Jak dotychczas u·stalono: cała · inło 

· S.K.M.-Szturm .Mistrzostw.o Ligi II. fKsięzy Młyn) - G'J.lllnaz1um Mie1skie. dzie·ży sl'Jkół miei•soowycb i pozamiejs<:Q dzież sZ!kolna rano dnia 10 czerw<:a prze 
" B.oisko Odrodzenia. godz. 16.30 Odro ·d wk.czasie ~Wl·odów przygrywac hę- wycb o bar.dz.o bog..i.tym programie mia- defiluje ze sztandarami przez miasfo w 
menie - Rapi.d. Mistrzostwo Ligi lI. .ą or iesfry SZ!K'O ne. nowicie: przepr.owadzone zostaną gry kierunku katedry Stanisława Kos'tld, 

Zduaska · Wota. &isko Sokoła, So- · ZAWODY STRZELECKIE I TENNI- sp-ort·owe, zawody lekkoatlety<:zne ćwi gdzie na gr-obie nieznanego ż·ołnierza zło 
kół - Makkabf, fZgier;;l godz. 15. Liga II . SOWE. . czenfa ~·okazowe gimnastyk~, g:V maso-I ż.ony rostanie wieniec od m!·o.d:~ie.ży:" S.a 
. . Konsta.ntynow • . ,Boask~ iqcs. godz1 .:· N~ boisku ŁK?. pr~ez cały dZ1eń w we, ?ruzyn~we oraz nastąo1ą fi?ały za- me zaw~y sP;Oi;towe . od>bę.dą się nai-
16.30 !<·oo.i:st. KS; ,::- fogon. Liga II. 1 medz1elę. ~bywa~ Silę będą zawody wodo·~ o rmstrz·ostw9 szkolne w okręgu 1 prawdopodobme1 na bois.kn. .DOK. 4. 

Pab1amce. Boiśko Sokoła. godz. 16.30. strzeleckie 1 tenmsowe. łódzkim. ·· · · · 



s fXPRESS WIECZORNY 

lllii i ~ni DHJł~~DYth I filii i ~ni nait~~DJ[b ! 
francu~kiego arcyfilmu rewolucyjnego 

SIĘZNICZKA i BŁAZEN 
Dramat życiowy osnuty na tle dzie•ów zdetronizowanej dynastji. 

serc rozgrywająca się w metrop<1lji grzechu - Paryżu 
i stolicy wielkiego państwa bałkańskiego. 

Tragedja 

W rolach ·najświetniejszych Jiochanłlów: niezapomniana bohaterka z „Kenigsmark" 

Hugette Duflos • 
I Charles de Roche.i · 

OD CiODZlrtY 1.30 D0 ·3-EJ CENY WSZYSTKICH MIEJSC: - . 

50 GROSZY i 1 ZLOTY. 

SKOROCHODY 
Pantofle domowe. 
Pit.Kl (dzie nne) 

SAl'łDAł.KI od ał. a SO 
- Białe tenisowe na gum, pod. 

- - Hu•t - , d•łal. 

KUPO tł 
Rabatowy 

Okazki&ł tiiniejszego ku- ~ 
ponu korzysta z raba1v o 
(złoty jeden) przy kupnie : 

pary < buwia.' . Ił 

~ ?łóciennego na gumowej podeszwie E 
g M 2ł-21l 27-34 3.'5-40 41-46 l_ 
" Cena zr. 4.50 5 50 b . .:io 7 .50 ~ 

otrzymuje r6wniet bezpłatnie 4 kupony rabatowe po 1 zł, dla 
odstąpienia swym znajomym. 

Skład Płóc,ennego Obuwia i Sandałek 
w Łodzi, Ogrodowa 2 fróg Nowona•ejs ~iej) . 

Dr. 

~.lew~owiu 
C11or, skórne we­
neryune 1 płc!owe 

Kanst11ty101s~a fZ. 
Tel. 55·52 

Przyjmuje od 9-1 
i od 6-8. Dla pad 

od 4 - 5. 

Dr • . med. 

Hótaner 
Dzielna N't 9. 

Tel Nt 28-98. 
Choroby skórne, 

weneryczne i mo· 
czopłciowe. 
Przyjmuje 

od s-10 i od 5-8 
Lecienle lampll 

kwarcową 
Odd11elna pocze„ 
kalma dla Pań, 

Lekarz · tteotySfa 

W dniu 19 b m. został otw•rty płerw9zorzędn„ 

lAKtAD fRJlJ[R~KI ~~M~KI i Mf ~Kl 
w LODZI, przy ul. Konstantynowskie) NI 12 

pod kie ownictwem pierwszorzędnych sił fachowych 
pp BRONISt.A#A (b. priicow. f rmy Hołodyn akl 
Henryka i Bolesława (b. kierowmka zakł. fryz. 

P1otrkoweka 17) 

Farbowanie oryginalnll L'oreal Henne we wszystkich kolorach Wykwintny 
manicure, - :: - Obsługa 101 ·dna. - :: - Cenv pnystępne. 

LECZNICA 
ekarzy specjalistów 1 gabine1 denty­
- styczny orzy Górnym Rynku. 
Piotrkowska 294, tel. 22 89 
przy przystanku trhmw. pabjanfckich) 
pn.y1muje chorych w cboro>bach wszvst­
kich spec1alnoścl (\d g. 10 rano do 6-ej 
oo poł. Szczepienie ospy, an<1lłzy (mo­
czu. kału, krwi, plwocin etc) operacje 

opatrunki, 
Porada 3 złote. Wizyty na mieście. 
Zabiegi 1 operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania . lampą kwarco· 
wą. Roentgen Zęby situ..:zne, korony 

złote . platynowe i mosty. 
W niedziele i święta do goc;lz. 2 oo ooł. 

------------------------------------6A8 I ft f TY liOlMtfft{l lfKARSKlfJ 
D·ra MA~Jl l.EW !ftSOtlOWEJ 

Ceglelnlana e m. a tel. 43·83 
Chor. sk6r" I włos6....,. Leczeni~ defektów cery, Spe. 

cjal"e masate twa z.y I ciiiła Masate odtł11szczające. Usu. 
wan•e "ł sóN e[ektro lł zą. Lampa Kwartowa, Sollalr, Ele Ił 
troterapja. Godz. przvjęc od 10-8, Dla panów od 1-3 ,....... ... -„.·-------------------
P /Pf?,_ ~~ • .,.. 

1
• (przy ulicy 

""3 ..,.. ~:I l'łarutowicza) 
d1dy, ałoneczn~ . frontowv, wysok• parter dla o•oby ooje„ 
dyńcze1 łut> na b•uro, nada e s1ę na gabint>t wzgl. ze ws 61 
ną poczeka Iną, do wyna1ęcia. W· adomoś~ w łntroll~atornt 
Jakubowicza P10 1r1rnwska 92 w of1cvn1~ 

' .r1 ............ -~ ... ---~-... -:--"""'t" f. Borowin Do wynajęcia BJTllnszl.! ZRDD"„0 1 ~:::;~,~; ... ~.:~;: lokal"! cen11u1D Por.na.ma nada· n n ij u \ kowslde1 294 jący Slę na składnice, hurtownie 

I c~dzlennie ?d gQdz lub ekspedyc1e wielkość 35 mtr.l=t 

naitańue tró~ło , 
męsk i ch kapeluszy i c1apek w 
różnych f?lunka<Jh motna tylko 

ftabv w znanej fitmie 

f d ł . 2-1· w1ecz 
per um, my e , wody koloflakłe1, pudru, kre• l Sp•esme zgłoszenia „SPLEN'DID" Konstantynowska at , 
mów do twar.i:y, róinych past do zębów-nat· K • l h W ź 

lepszych firm zagranicznych I U"UJD DuY u go!ipodarza o na 19. 

TYLKO w KDrtKURErtCYJrtBJ PERFUPIERJI ( ~ ~ ~ 
Owana• Ceny reklamowe. 

y • Pr zyjmuie do przefasonowania. 

bwm [ R d A I I I l\J u D D OTJ[J[JCXJOIC:CDCDICOCJC:ulCLJllCIC:I c• !Bo 

S. BUCHWAJCA ( 
) Piotrkowska 22 - Telefon 31·43. i( 
\aA,,,,-.1111 ... .,,-..,,,._,,, .... _ ... __ ._,,, ... ,,.._A~ 

Szkoła Handlowa · 
(•I. Gdafiska l'fr. 45, tel. 40-20) 

tó~lkieuo Towanntwa ~lerienia Wie~lY Han~lowei. 
Egzaminy wstępne do wszystkich klas rozpoczną się dn·a 7 

czer~ca r, b Do klaty 1 specjalnej przv1muje si·ę kandvdatów na za· 
s ~ dzie 'wlade.ctwa z uko1kzenia "d łz;iałow slk,.,ły powszechnej lub 
z Z·ch klas g1mn) BEZ EGZAMINÓW i wyjątkowo na zasądzie świa 
dectwa ~ciu oddziałów szkoły powszechne1 na podstau-ie egżamln6w 

Podania z załączan•em metryki świadectwa szkolnego i s" ia­
dectwa azczeoienia ospy przyjmuje Kancelarja Szkoły cod:i:1ennłe cd 
godz. 8-ei do 13-tj' 

Dyrektor (-) MĄRJUSZ SŻARKOWSKI 

sztuczne. utywane, 
nawet połamane, rła Pierwszorzędny 

cę obrze. 

~~~~:~łf.~:~~ --Lo-... :,oowvnai~ria Korespondent 
pokói 34. przyjmu -: k P • 
~~p,1~-2 i od 1-~ gmenlowany sto- pn 01 niemiecko ~ angielsko·francuski stenotypista 

neczny .D' kój u ma kilka godzin wolnych. - Oferty pod 
i osobnem 11. eJśc1em · • • 'k' • 

Kupno 
aprzedaz I 

or1y intełigentre1 frontowy z bal M B 246 do admm1str. „Repubh t • 
rodzinie do wy na konem. Płot --

rn1ęc 1 2a'1.At. 1 MaJa 
2
25

1 
k~~Wska 87. lll. j I J 1 M UJ I p I 11.JUJL li. U ~ U UR I I I I I I I I ff a I I IQ ---------= .~ ............... „ ••••••••••••• -•• , •••• , ••••• 

Obuwie trwałe, ..... -
zgrabne, tanio 

na raty. „Kredyt" 
Nawrot 15. I p. X 

ranio na wypłatę 
obuwie P1otr­

kows1<a Jl w ,po· 
dwórzu. 3.e wdście 

Posad~ .•. On wynaj~[ a ------ln~!i~=t;s~ n~~~~ l ~OK~J[ l 
kuje posady. jako 1 frontowe 

wych WoW:Z'\1111, I 
lun p•degniarka skromn•e umcblowa 

przy chorym(ei) na ne ~ndrze1a N9 4.3 
m1e1scu lub na wv- m. 1. • 
jazd. Janko -' ska, 

P1otrko~ ska 84 u 
p Ko1man. 30 

Poszukuie się odpowiedniego · 

lokalu 
od 20 do ~5 pkoi 

na gimnazjum. 
Oferty do .,Republiki'' sub „Olmnazium ·A" 

Prenumerata w t.odzl zł. 4.00 mlesiecznle.-Zam!e!scowa 5 zł. Ogłoszent"a ·. 
mles1ecznie.-Zagranlcą 7 złotych miesiecznle.-

ZWYCZAJNE: 8 ir za wfers1 mntmetroW}' (na stronie 10 sz1nlt) W TEKSCJe: 
40 groszy za wierz milimetrow) tna <;tronie 4 szpalty) Zareczynowe I zaślubin Po 

tekście 10 zl Zamieiscowe o 50 proc.. Zagr o 100 proc drożet. Za terminoWY druk 
ogloszetl administr nie odoowlada Drobne IO itr Poszuk oracy S zr Naimn 50 zr. 

Odnoszenle do domów 40 iroszy. 
Redalicla I Administracja, Piotrkowska O. Godziny przyje~ redakcfl 6-7 
Telefony redakcJJ ?7-24. 36-43, 36-44 po poi Rękopisów nlczamówlo-
Telefon administracji ZZ-14 - - - - nycb nie zwraca sle. - - -

l)gloszenla kolorowe \rnl ntmalna wielkość ćwierć strony) 100 procent drożej. 

YI druka.rnJ ..Republiki" Łódt. Piotrkowska 4S> 115 ~cdaktor odoow. Józef Btumau 

„ 




